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Konferencji londynst

Lv,ów. 16. sierpnia.
(C). Kiedy przed dziesięciu drwa

mi delegaci Niemiec pojawili się po 
raz pierwszy na konferencji londyń
skiej, Mac Donald w skierowanem 
do nich przemówieniu oświadczył, 
że zamierza za cztery dni wyjechać 
do Szkocji, ma więc nadzieję, że 
wszystko do tej pory będzie skoń
czone. Dodał przytem z humorem: 
wszyscy jesteśmy młodzi i zdrowi, 
więc możemy pracować i. nocą. Było 
to powiedziane w dniu 5. sierpnia. 
Do dziś upłynęło tl  dni', a do osta
tecznego porozumienia z Niemcami 
jeszcze nie przyszło- Co więcej, w y
łoniły się ostatnio na konferencji 
trudności, które sprowadziły znów 
pewien zastój i dały pewnej części 
prasy ussumpt do pessynńs tycz
nych wniosków i; uwag.

Owym* szkopułem, o który za
haczyły sic dość gładko uaogól idą
ce dotychczas, rokowania z Niemca
mi, jest sprawa wojskowej ew aku
acji Zagłębia Ruhry. Bo w sprawie 
gospodarczej ewakuacji przyszło 
łuż między oboma stronami do po
rozumienia. ustalono naw et termin 
rozpoczęcia, takiej ewakuacji. Cho
dzi teraz o vzeez ważniejsza — o 
boiskow a ewakuację.

Jest to k w e s t i a  -ównie doniosła 
dla N ie m ie c ,  j a k  i d la  Francji), a wy- 
Plynęlu na porządek dzienny obrad 
konferencji londyńskiej w brew  pier- 
xv'-'tnemu programowi. Ustalone oo- 
^iem  zostało początkowo między 

Icrriut‘em i Mac Donald‘em, że 
Nłrawa wojskowej ewakuacji; nie 
t śdzie na konferencji zupełnie poru- 
"z&na. i rzeczywiście na phrw szych 
zebraniach konferencji, przez mniej 

"Ncej tydzień, nie wspominano o tei 
p ra w ię  ani słowem- Poruszono ja 
dopiero p0d naciskiem bankierów 
aU?ió-amerykańskich, wprawdzie nic 
°r;cjalnie, ale niemniej w takiej for
mie. że sama siła faktu w ysunęła

0,!łu nilem a! na czoło zakuliso- 
N/ ‘.’ch rozmów i targó v londyń-Nikri

Herriot, jak w  całym  szeregu in
nych spraw, tak i w tej okazał u- 
Dęphwość nadzwyczajna- Niletylko 
bowiem zgodził się na wciągnięcie 
sprawy wojskowej ewakuacji do dy 
skusji konferencyjnej, ale ^ k ż c  zg j- 
dził się rta przeprowadzenie tei e- 
wakuacji po upływie zrazu dwóch 
lat, a w końcu naw et jednego roku, 
vv zamian za zadowalające wykona
cie przez Niemców planu eksper
tów. W  ten sposób jeszcze przed 
Przybyciem delegatów niemieckich 
do Londynu przygotowano dla nich 
Ufunt do zalatwienila tej tak ważnej 
dla nich sprawy. Niemcy jednak po
stanowili w ytargow ać jeszcze wię-

iprzefliiisiorycznej! 
. . .  *r-14ow e szczegóły o „dziikteh luósSae§i*s w Rosi

cen!ra!nsi.
O 150 KLM. OD PETERSBURGA WYKRYTO DZIKIE PLEMIĘ LUDZ
KIE. -  POGRĄŻONE ONO JEST W BAŁWOCHWALSTWIE I SKŁA
DA SWOIM BÓSTWOM OFIARY Z LUDZI! DOTĄD PADŁO 

OFIARĄ BARBARZYŃCÓW PGNAD 300 NIEMOWLĄT 1 DZIECI.

(Telegram w łasny  „Oazety Lwowskiej")

Pogranicze so\v;, 16. sierpnia.
Donoszą tu z M oskwy o nowych, 

prawdziwie potwornych szczegółach.
Jakie w yszły na jaw w związku z w y 
kryciem w Rosji centralnej o 150 
khn. od Petersburga, zdziczałego, a 
właściwie zupełnie dzikiego plemie
nia, które pogrążone jest w bałwo
chwalstwie i zupełnie znalazło się 
już poza nawiasem cywilizacji współ 
czesnej, choćby najskromniej po
jętej. Jak już mianowicie doniesiono 
— plemię to stosunkowo dosyć licz
ne, bo obejmujące klika tysięcy 
głów, oddaje cześć bałwochwalcza 
bożkowi zwanemu „Nykoła na ko
łach", Bałwan, przedstawia'.uęy to- 
bóstwo, wyrzeźbiony iest z drzew a, 
a gruba formą roboty przypomina 
najzupełniej bożki dzikich plemion 
murzyńskich, napotykane w Afryce 
Centralnej. Ustawiony jest on na 
kołach, a kapłani przewożą go od 
czasu do czasu w rozmaite strony 
osady, gdzie odprawiają nabożeń
stw a przy udziale wszystkich 
„wiernych". Punktem szczytowym  
nabożeństwa jest zawsze ofiara 
krwawa, składana cotł/Jennie ze 
zwierząt domowych, raz zaś w ty
godniu — jak stwierdziły władze 
sowieckie ponad wszelka wątpli
wość — jest to ofiara ludzka! Zdo
łano- ustalić, że obrządki, stosowa

ne Przy tein przypominają zupełnie 
zwyczaje plemion aincr\fańskich, 
tak samo bowiem pierś ofiary zo- 
.staje otwarta przy pomocy noża ka- 
miennoge, poczeni wyrywa jej się 
serce, które zostaje spożyte przez 
kapłana i najwybitniejsze osoby z 
pośród „wiernych". Ofiary w ybie
rane są przeważnie z pośród nie
mowląt i dzieci. Dotąd stw ierdzono 
ponad 300 m orderstw lcg.5 ro
dź a m.

W tei sam cł opadzie w y k o  to 
także fabrykę narzędzi kamiennych; 
użycie słali i żelaza jest w to  miej
scowości zupełnie zapomniane. — 
Stw ierdzić należy, że ‘.je=l to już 
druga fabryka narzędzi kamiennych, 
w ykryta w Rov; i Centralnej.

Jak z podhnych fuiktćw jasno 
wynika — Rosja zawraca szybkim 
krokiem ku c.asom przedhistorycz
nym, a ludożerstwo, stosowane o- 
sfatnio tak często w Rosji podczas lat 
głodowych zostało już podniesione 
nawet do godności — ,xeligji“.

Dodać należy, će rotworne 
szczegóły, które przytoczyliśmy po
wyżej zostały ustalone popad wszel 
ką wątpliwość, a dei.ienti, które nie- 
wątpliwie w tej sprawie się ukażą 
w organach sowieckich. z góry na
leży traktować, ipko wyssane z 
palca.

cej i przeciwstawili projektowi fran
cuskiemu ewakuacji po upływie jed
nego roku żądame wyznaczenia 
terminu ewakuacji da dzień 1. s ty 
cznia „ najpóźniej 1. kwidtnia 1035 
roku.
*  Temu żądaniu Flerriot oparł się 

z całą stanowczością i odmówił n i  
•fet wszelkich dalszych iporfraktac ■ 
w tej materii. Meic’ DpTlald i amba
sador amerykański Keliog, do któ
rych delegaci niemieccy zwirdcili s ’Q
0 rade i pomoc, oświadczyli zgodnie, 
żc .projekt framc. mircai być przyjęty
1 nie ulega wątpliwości, że Niemcy 
go przyjmą. Może będą się jeszcze 
boczyli i drożyli, ale ostatecznie bę
dą musieli przyjąć propozycję fran
cuską. 1 tak datę ona im więcej, niż 
mogli i powinni s/.c, byli spodziewać. 
A potem potrzeba im na gw ałt pie- 
między, których nic otrzymaliby 
gdyby konferencja londyńska skoń
czyła się pa niyzem

Do takiej ewentualności Nicnte,y

dopuścić nie zechcą z pewnością, 
żeby z ich w iny, czy z powodu ich 
uporu obrady londyńskie miały być 
zerw ane. Pamiętają oni zbyt do
brze, co powiedział ich delegatom 
na wyieizdnem z Berlina am erykań
ski sekretarz stanu Hughes: ..To
wasza ostatnia nadzieja. Jeżeli w 
Londynie «ie dojdzie do porozumie-

R e d a k t o i *  N a c z e l n y !  J E R Z Y  K O N A R SK I#

Telefon Redaktora Naczelnego 230.
Telefon domowy Redaktora Naczelnego 192.

nia. jeśliby konferencja była ze
rwana, na w as w  oczach świata 
spadnie za to odpowiedzialność. 
W tedy także nie liczcie na pomoc 
Ameryki".

Niemcy rozumieją zbyt dobrze 
wairtość i znaczenie tej przestiogi, 
żeby chcieli ściągnąć na  siebie 
„odium" świata, że z ich winy .kon
ferencja londyńska rozleci ulu t i  w 
strzępy. Jeżeli zaś wystąpili z tak 
niemożliw ą do przyjęcia kontrpT ,;;Po 
zyćją w sprawie wciskowej ew a
kuacji Zagłębia Ruhry. to d'alego 
chyba, żc chcieli spróbować, czy nic 
uda im się wprowadzić pewnego dy
sonansu pomiędzy sojuszników. U- 
kupaoia francuska bowiem, jak wia
domo, przeprowadzona była w r. 
FU 3 wbrew woli i Anglii i Ameryki, 
które też zawsze patrzyły  krzyw cm 
okiem na to, że wr Zagłębiu gospo
darują pod osłoną bagnetów F ran 
cuzi. Tb też. jadąc do Londynu, de
legaci niemieccy liczyli na to. że 
oba te państwa pep-rą icli najuaic.i 
ur.wet idące żądania w tej sprawie 
i że przez to wbije się klin niezgody 
między Franci? a A nglię.'

Stanowisko zajęte wobec dele
gatów  niemieckich przez Mac Do
nalda i Kellega, przekonało ich do
wodnie, że ratchuby ich były mylne. 
Więc pójdą do Canossy i zgodzą 
się na propozycję francuską. W ten 
sposób najuciążliwsza do rozw ią
zania sprawa wojskowej ew akua
cji zostanie zlikwidowana, a poiiiie- 
viiż w innych zasadniczych kw e
stiach porozumienie jest osiągnięte, 
więc i konferencja londyńska bar
dzie mogła zakończyć swe obrady. 
Czy będzie to jednocześnie „po
czątkiem nowej ery pokoiu świato
wego" -- jak się w yraził kanclerz 
niemiecki M ary przy podpisaniu u- 
kladu z komisją odszkodowań — 
trudno dziś o tern mówić. Aljainci 
budują wszystko na „dobrej woli" 
Niemiec, a specjalnie Francja czy
ni na rzecz „tej dobrej woli" 
Niemcom jaknajdalsze ustępstwa. 
Od Niemców więc przedewszyst- 
kieni będzie zależało, żeby ta „no
wa era pokoju światowego" stała 
się faktem, a nie tragiczną złudą.

ize armji
PRZETARG W D. O. K. LWÓW W DNIU 19. SIERPNIA. -  OLBRZY
MIE ROZMIARY ODNOŚNYCH OPERACJI GOSPODARCZYCH. _  \R .  
MJA POLSKA SPOTRZEBOWUJE ROCZNIE OKOŁO 15) TYS.* WA
GONÓW PASZY. OLBRZYMI WPŁYW ŻYCIA GOSPODARCZE

GO ARMJI NA NASZĄ GOSPODARKĘ NARODOWĄ.

L 1
Lwów. 16. sierpnia.

W’ dniach .na.iiL.żscycłi, bo w  
dniu 19> sierpni i • b. r.. odbyć sp  
ma w' DOK. Lwpw przetarg, o fe r- ,1 
towy na paszy JJa. korpu- I dostawców.

s>:: ‘ Iwowsik.egnA Na pierw szy rsu t 
oka zdaw ałoby się, że Jest -to spra-

drobna. obci.cdKąca ostaśoez- 
co najwyżej • -kAtai ońc&rów in- 

i 'kilku czy. kUkiuasct 
lak  sądziłby iałk,' a <v

w a 
nće 
tei;da,itury
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sprawach tych cale n'emai społe
czeństwo jest w łaśnie — laikiem. 
Tymczasem nie byłaby nic bardziej 
fałszywego, niż sąd tego .rodzaju.

Aby zrozumieć w  całej pełni 
w agę gospodarczą i społeczna 
wspomnianej sprawy, uzmysłów t  
sobie iprzedewszystKiiem mnisim# 
dokładnie, o co rzecz w tym w y
padku idzie. Otóż stwierdzić naie- 
Iży przedew szystkiem , że k ^ p u s  
lwowski'ÓVI.) obejmiujje olibrzymfc 

• przestrzeń trzech wojew ództw: 
lwowskiego, stanisławowskiego i 
tarnopolskiego. Otóż ilość paszy , 
którą wojska rozlokowane na  tej 
rrzesurzenj, spotrzebowują m iesię
cznie, wynosi około 1,200.000 kig.; 
t. j. 120 wagonów. Biorąc ozeoz fi
nansowo — chodzi bu o kwotę w 
obecnych czasach finifisowe) cia
snoty wiplrost olbrzym ią: o 150.000 
zł. miesięcznie. Dodać należy jesz
cze, że p rzetarg  w dniu 19. Sierpnia 
b. r. zidecyauie o dostawie paszy 
dla korpusu M- na przeciąg całego 
roku, a mianowicie na ok res od 1. 
października .1924 do 1. październi
ka 1925. Innerni słow y idzie o ope
rację gospodarczą, w  której wcho
dzi w grę cyfra 1440 wagonów pa
szy, odpowiadająca olbrzymiej 
kwocie 1,800.000 złotych! C yfry te 
w ystarczają zupełnie, aby zdać so
bie sprawę z całego ogromu donio
słości, jaką d!a Skarbu w ojskow e
go, a oo za ćem idzie dla Skairlbu 
Państw a i dla 'zamożności całego 
sp ołecz e Ast w a , prz e żywa jąioeg o
ciężki okres przesilenia sanacyjnego
— mieć będzie przetarg  lwowski 
w  dniu 19. sierpnia,

A jedno jeszcze dodać m usim y: 
Armja polska obejmuje w tej chwili
— co nie jest zresztą żadną tajeni- 

.nacą 10 korpusów! Tern,.,-samem 
,ęiyiry. przytoczone poprzednio, z;po-, 
mnożyć trzeba w każdym wypadku

y przez cyfrę 10. Uzyskane w ten spo- 
.sób ilości •— zaiste ogromne, bo wy
rażające się liczbą około 150.000 
wagonów paszy i okofo 20.000.000 
zł. rocznie — zilustrują nam jedną 
lylko stronę życia gospodarczego 
tego koiosa, któremu na imię: armja 
polska! Ale już te cyfry starczą naj
zupełniej, aby uzmysłowić czytelni
kowi. w jak olbrzymiej mierze życie 
gospodarcza armji w pływ ai sitą

rsty Hien M ?
ROSJA DOSTARCZA BR ONI 1 AMUNICJI.

Sofia, 15. sierpn:a (Teł. G. L.) 
Bułg. Agencja Teł. W początku bie
żącego ■ miesiąca dowiedziały się 
w ładze bułgarskie, że między 8. a 
15. bm. znaczne zapasy pochodzące 
z Rosji broni i amunicji w yładow a
no na buigarskiem wybrzeżu mo
rza Gzarnego, jak również w Ru- 
mtirfji u ujścia Dunaju. W związku 
z tą  wiadomością zorganizowano 
nad wybrzeżem  baczny nadzór.

faktu musi na życie gospodarcze ca
łego społeczeństwa.

Jeżeli te rzeczy dziś poruszamy, 
to czynimy to dlatego przedewszy- 
stkiem, że niemal półtora wiekowa 
niewola odzwyczaiła społeczeństwo 
nasze w  wysokim stopniu1 od zda
wania sobie spraw y z doniosłości 
życia w ewnętrznego armji w czasie 
pokoju dla całokształtu naszego ży
d a  społecznego wogóle, a przede- 
wszystkiem dla życia gospodarcze
go. Mmje, które mieliśmy przez pół
tora wieku na naszych ziemiach, 
byiy dla nas przedewszysłkiiem in
strumentem naszej niewól: i to już 
samo przez się w ystarczało, aby 
między społeczeństwem polskiem 
a niemi ustanowić dystans jak naj
dalszy. Dziś — gdy niewola minę
ła — wiele jednak z tych nastrojów 
jeszcze trw a i działa w wysokim 
stopniu ujemnie na stosunek, jaki 
łączyć winien naród — z armja n a
rodową, kością z jego kości- krwią 
z jego krwi.

Tymczasem zarówno w interesie 
sWohn-jak i -armji-wdano ono sobie 
zdąć. sprawę z tego. że wpływ orga
nizacji i żyein wojskowego na cało-, 
kształt życia gospodarczego ma nie
wątpliwie w wysokim stopniu cha
rakter negatywny, ale ma też i sil- 
ry  wpływ pozytywny. Charakter 
negatyw ny w yraża się w obciążaniu 
naszego gospodarstwa narodowego 
w interesie wojska bardzo znaczny
mi ciężarami. Przejawia on się po
nadto w czasie wojny podporządko
waniem interesów produkcji * j-  
brotu postulatom operacji wojennej,

Fejleton „Gazety Lwów “ z d. 17. V!!l 1924.

PAWEŁ PEROFF." 4)

Hs^żniEZha z ł Z  pietra.
Ale wierzaj mi chłopcze: w każdym  

niemal domu spotkasz tu wszystkie 
cnoty i zbrodnie... trzeba tylko u- 
mieć patrzyć... W eźm v choćby tego 
sennora Barata... przyznam  ci; się, 
że mi się on zbytnio nie ipodobn... 
I pomyśl — ni z tego ni z owego 
ubezpiecza swoją zonę od wy pad,ku 
na pięćdziesiąt tyisieicy dolarów!.. 
Czy to nie jak w bajce?

— Go? B arata jest żonaty? Bo
gu dzięki! — w yrw ał mi się radosny 
okrzyk.

Mike roześmiał się głośno.
— Oj ty, głupi dz;̂ ciaku! Tacy 

ludzie jaik Barata nie żenią się ze 
swem^ stanoty pistkami! Oczywiście, 
żonaty... ma nawet wcale przystojną 
żonkę... podobna do iniss Melton, 
tylko trochę starsza...

— Skad ty  wiesz to w szystko? 
— spytałem  zdumiony.

Przym rużył chytrze oko:
— Trzeba tylko umieć patrzyć!... 

Mam zresztą różnych znajomych —

przez nich człowiek dowiaduje sic 
to i owo... Zatem — nasz przyjaciel 
poszedł już do dontu. powiadasz?..- 
Myślę, że i na nas już czas.

Rozstaliśmy silę. Przechodząc 
przez park, rzuciłem jeszcze okiem 
w stronę olbrzymiego budynku, — 
ciemny był zupełnie. Czyżby ów je
dnooki smok zginął już — czy też 
tnoże przyczaił się tylko na chwilę?

Nazajutrz rano miss Melton zja
wiła się jak zwykle o trzy kwadran
se na dziewiątą. Przyjrzałem  się jej 
uważnie — była bledszą, niż zwykle. 
Uśmiechnęła się do mnie życzliwie 
i spytała, czy miałem wczoraj dużo 
do roboty. Zatem — nie zauważyła 
mie widocznie we windzie.

Sennor B arata przyszedł dopiero 
koło dziesiątej. Byt niezwykle u- 
przejmy i w ygadany — usprawiedli
wia i się. że wczoraj wieczorem za
pomniał mi dać dolara na piwo.

Przyszło południe- Kiedy po prze
rwie obiadowej odwieźliśmy właśnie 
do wszystkich biur w racających 
pracowników — do przedsionka w e
szła jakaś dama, grubo zawoalowa- 
r,a. Rozglądnęła się niepewnym 
wzrokiem dookoła. Mike przystąpił 
do nici, pytaiac. do kogo.

W czoraj patrol w ojskow y znalazł 
! na północ od przylądka Burgas w 
i~ustronnem miejscu 20 skrzyń z re- 
; wolw;erami i nabojami, 10 skrzyń 

granatów  i 40 skrzyń naboi karabi- 
: nowych. Cały ten m ateriał woisko- 
: w y był fabrykacji rosyjskiej. — 

W szczęto energiczne śledztwo, ce
lem  w ykrycia osób, k tóre dokona
ły wyładowania broni.

cc nie wątpliwie w sposób ogromnie 
dotkliwy na nich się odb;ja. Mimo 
jednak tego wszystkiego niepodobna 
ani pizez sekundę bodaj zapommać 
o charakterze pozytywnym, który 
w  stosunkach naszych w piyw armji 
na życie gosp. społeczeństwa p o 
siada. Gdybyśmy Ję stronę spraw y 
chcieli ująć ogólnie, powiedzielibyś
my, że w yraża się on w popieraniu 
rodzm ej produkcji przez olbrzymie 1 
zamówienia i dostaw y dla armji, 
przez organizację przem ysłu wojen
nego, oraz przez oszczędzanie go
spodarstw a narodowego przed zni- • 
szczeniem i zastojem, wywołanym  
wypadkami wojennymi.

To ostatnie zadanie mieć winna 
armja na oku z natury rzeczy jedy
nie w  czasie wojny. Natomiast dwa 
pierwsze rozwiązywać musi nie
ustannie także i w czasie pokoju i 
od sitopniia powodzenia, z jakiem u- 
aaje się danej armji ic rozwiązać 
zależy — stopień jej b tności i sity 
uderzenia w czasie wojny.

W  państw ach istniejących od dą- 
wiifa, posiadających' zorganizowany 
doskonale aparat aaminfetracyjny. 
wyrobione tradycje priw no-polity-1 
czn? i; wybitne stanowisko ekono
miczne, armie rozwiązywanie odno
śnych zadań maią w wysokim stop
niu uproszczone. W ojskowość ko
rzysta tam z  doskonale sprawnej 
administracji państwowej, ze zróżni
cowanej rozbudowy organizacji za
wodowych, z reprezentacji intere
sów i związków publicznych i sa
morządowych, z bogatej inicjatywy 
społecznej i prywatnej, tak, że mobi- i

lizacja rzeczowa i zaopatrzenie a*’’ 
rnji we wszystkie współczesne środ
ki wyekwipowania pod względem 
technicznym I gospodarczym jest 
tam stosunkowo łatwe do przepro
wadzenia.

My natomiast w naszsm miodem 
państw te, mimo ogromu pracy, któ
rą  już mamy za sobą — ciągle jesz
cze walczymy ze zuacznemi niedo- 
magani,aini na wszystkich tych po
lach, które poprzednio wymieniliś
my. Nasz organizm państwowy 
wciąż jeszcze w całym szeregu dzie
dzin jest ,,in statu nascendi". To też 
armja nasza, zorganizowana niesły
chanie szybko w brew  wszelkim 'te
zom o tworzeniu wojska w czasach 
normalnych, nie mogła odrazu s ta 
nąć pod względem organizacji tech
nicznej i gospodarczej szczególnie 
wysoko. Owe braki organizacyjno- 
gospodareze dały się też nam od
czuć bardzo dotkliwie :>odczas 
pierwszej wielkiej wojny, jaką Rol
ska niepodległa została zmuszona 
przyjąć w r 1920. Od tego crasu  — 
z prawdziwą radością stwierdzić to 
należy — bardzo wiele zmieniło się 
r a  lepste. Ogrom pracy organizacyj
nej dokonanej w ostatnich latach 
przez armję polską w dziedzinie te 
chnicznego i gospodarczego jej ża- 
c patrzenia jest tak niezmierny, że 
próżną byłaby wszelka próba na
kreślenia tu choćby kilku kresek naj
skromniejszego szkicu, mającego za 
z?danie zilustrować odnośny stan 
rzeczy. Szczególnie wielkie zasługi 
pod tym względem ma obecny Mi
nister spraw  wojskowych gen. Si* 
korsk t który swoją niezmordowaną 
ptacą w okresie, kiedy był szefem 
sztabu generalnego, a także obecnie 
zbudował sobie „monumentum aere 
perennius1-: Niemniej jednak stwier- 

■ dzić należy, że ' dó df*kon#n& f¥rśt 
jeszcze wiiele.

Szczególnie ciężkie zadania ma 
przed sobą armja i społeczeństwo 
polskie w  dziedzinie uruchomienia 
przemy: słu wojennego, w której, 
zw łaszcza w pierwszych ladach pań
stwowości polskiej popełniono w ie
le znacznych błędów organizacyj
nych. Form y prawne i gospodarcze, 
wedle których zakładano fabryki a- 
municji i wytwórnie wojskowe, nie 
zapewniły im w całej pełni ruchli-

— Na czterdzieste drugśe piętro, 
odrzekta.

Poprowadził ją do mnie, dając 
mi oczyma porozumiewawcze znaki. 
W  czasie jazdy windą przyjrzałem 
się jej dokładnie- Ze w zrostu i po
staw y oodobną była rzeczywiście do 
miss Mehon; tw arzy  nie mogłem 
dojrzeć dokładnie pod woalką. Dcpie 
ro gdy w ysiadła z windy zobaczy
łem ją z profilu: inożtiaby ją było
wziąć za starsżą siostrę miss Mel
ton. Tylko rysy  miała niuco grubsze, 
a w-łosy farbowane, co ja nawet na
tychmiast mogłem stwierdzić.

Przypadek chciał, że miss Mel
ton znajdowała się w tedy właśnile 
w kurytarzu, w ysyłając jakiś Ust 
pocztą pneumatyczną. P rzez chwilę 
przyglądały się sobie wzajemnie — 
i zdaje mi nę, że żadna z nich nie 
była zbytnio zachwycona tern ude- 
rzaiącem podobieństwem ich tw a
rzy.

Kiedy zjechałem na dół. przystą
pił do mnie Mike:

— Idź teraz do domu, odpocznij 
sobie. A w róć tutaj po szóstej.

Zostawiłem przy mojej windzie 
zasiępcę — sam ziaś wyszedłem. 
Błąkałem się po ulicach bez celu —

łamiąc sobie głowę nad jedną tylko 
zagadką: co się tam teraz dzieje na 

zterdziestem  drugiem piętrze? Że 
sefl.iior B arata przyjmuje sw ą żonę 
w biurze, to samo w sobie było zu
pełnie proste i naturalne. Jej ude
rzające podobieństwo jednak do 
miss Melton i fakt, że — jak mi Mii- 
ke opowiadał — ubezpieczoną była 
na 5G tysięcy dolarów — te rzeczy 
daw ały mi dużo do myślenia. Na- 
próżmo jednak starałem  się odna
leźć w tern wszystkiem  jakiś logicz
ny związek...

Kiedy wróciłem do Murry.-Hall. 
z  wszystkich biur w ylew ał się ol
brzymi potok pracowników; windy 
przelatyw ały z bukiem w jedną i 
drugą stronę, w yrzucając coraz to 
nowe zastępy ludzi, którzy spiesznie 
opuszczati olbrzymi budynek, by ro
zejść się na wszystkie strony mia
sta.

W reszcie uspokoiło się zupełnie. 
W  olbrzymiej sileni wchodowej zam 
knięto już na noc kioski z gazetami, 
cygaram i i owocami. Mike odpro
wadził mię na bok:

(C. d. a-i



„GAZETA LWOWSKA1* z dnia 17. sierpnia 1924.

wości i racjonalnych podstaw kalku
lacji handlowej, ucząc przy ciężkie 
zarządy z wyższymi oficerami na 
czele liczenia prawie wyłącznie na 
pomoc państwową. W ykorzystano 
to  naitychmiast ze strony wielkich 
akcjonariuszy tych tow arzystw  oraz 
organizacji, żądających ustawicznie 
pod grozą zamknięcia fabryk no
wych w płat ze strony państwa, niie- 
zawsze później używanych na w ła
ściwe cele.

 o -

P rze g lą d  g ie łd o w y .
awa— n e r o w — . ——

Lw ów . 16. sierpnia.
(hi) Na giełdzie efektów obser

w u jm y  od kilku tygodni d z ian e  —
sicie pow tarzające sic — zjawisko. 
Oto gdy w pierw szych dniach każ
dego tygodnia ruch zw yżkow y się 
potęguje i kursu akcji dochodzą do 
najwyższego napięcia — następuję 
w środę, gdy giełda oficjalna jest 
nieczynną, nagia zmiana sytuacji. 
Spekulacja zawodowa, grająca na 
zniżkę, rozpoczyna sw ą zakulisową 
..uliczną" robole, szerzy popłoch, 
ofiaruje na sprzedali po niższych 
kursach kilka gatunków  ■afceii, 
zw łaszcza „Choaorów", o którym  
wie, iż ma dominujące znaczenie 
dla oceny tendencji giełdowej — i 
w ten sposób tw orzy się wkrótce 
nastrój zniżkowy — który niestety 
udziela się następnie i naszej gieł
dzie oficjalnej oraz innym giełdom 
po i skini, pozostającym w stałym  
„kontakcie" z naszemi sferami giel- 
dowemi.

lak  też było i w tygodniu 'bieżą
cym. Początek tygodnia wykazy
wał tendencję bardzo silną, kursa
w szystkich prawie akcji podniosły 
się p kilkadziesiąt procent — w na
stępnych jednak dniach -{padły kur
sa do wysokości ubiegłego tygod
nia, z wyjątkiem jedynie akcji cu
krowni w Przeworsku, które zdo
łały utrzym ać się przy sw ym  naj- 
'Wyż-szym kursie.

Dotkliwie spadły natomiast bez 
Zad.nego racjonalnego powodu tak 
^er,r.e akcje, jak Schon. Jaworzno, 
ŁJ-zy wschodnie, a z mniejszych 

p ła s z c z a  akoic Gazolina, będące 
■laiiby p^ką w  reku kontrminy. któ- 
r*' °G ęza te akcje specjalną swą 
t^Pleką". nziiwie sie tylko należy,
]/ „Bank
dzy naftowy", finansujący urcię-
. innemi i Gazolinę. bezczynnie 
Vln oscylacjom kursów  (o 30% 

z dnia

toną
dni

Giełd:
na dzień) się przypatruje.
a „nieoficjalna’’, rozziuciiwa-

Powoidżeniem ostatnich tygo-
~  niezawodnie proceder swój

„regulowania" kursów  wadile swe-
2° upodobania nadal upraw iać b ę
dzie.

Z tej przyczyny w szelkie pro
gnozy ..na p rzy c^o ść  s-taia Isię nv> 
sprawach giełdowych w ręcz nie-
rnożliwę.

Liczyć się należy nadal z fluktu- 
acia kursów akcji, gdyż leży ona w 
interesie spekulacji zawodowej — 
która — jak dotąd — ma głos de
cydujący. Spekulacja zaś zawodo
w a kieruje się głównie W iedniem. 
0  ile zatem W iedeń będzie „sd- 
rfi nT i u nas spodziewać się należy 
tendencji silniejszej dla akcji.

Również i wynik konferencji
londyńskiej, k tóra w eszła w  sta-
dćrnn przełom ow e, Ibęltłzłile rr/aj
znaczny w pływ  na giełdę efektów.

Najbliższy zatem  tydzień gi-eldo-
wy  owiany jest m gławicą niepewności.

Koniec s t r a j k  na Górnym Śląsku!
Robotnicy podejmą prace w poniedziałek.
WYROK SĄDU ROZJEMCZEGO. - -  10-CIO GODZ. DZIEŃ PRACY.
-  OBNIŻENIE ZAROBKÓW () 20% W STOSUNKU DO CZERWCA.
— REZOLUCJA RAD ZAŁOGOW YCH. -  O ŚCISŁA KONTROLĘ NAD

WIELKIM PRZEMYSŁŁM,

Warszawa, 15. sierpnia. (Tcl. G. 
L.) W nocy ze środy na czw artek 
zapadł w yrok sądu rozjemczego w 
sprawie konfliktu na G. Śląsku mię
dzy robotnikami a przemysłowcami. 
W yrok ustala, że w  hutnictwie obo 
wiązywać ma lU-cio godzinny dzień 
pracy, z wyjątkiem tych dziedzin 
przemysłu, jak np. cynkownie, które 
przed wojną pracow ały S godzi. Za
robki dla pracujących ośm godzin 
pozostają bez zmiany, dla pracują
cych zaś 10 godzę — obniżenie za- 
tobków  o 20% w. stosunku dc czer
wca. Deputaty węgłowe w  hutach 
zostaną obniżone. W górnictwie dla 
pracy pod ziemią me zajdą zmiany, 
zaś dla pracujących na -.powierzchni 
ziemi obowiązuje 9 i pół godz. p ra
cy, w ozem 8 godz. efektywnej 
pracy a 1 i pół goaz. przez-na-czcinc 
na przerw y, zjazdy etc. Zarobki w 
kopalniach zostaną obniżone o 10%. 
Deputaty pozostaną bez zmiany. — 
W yrok sądu rozjemczego ma wejść 
w życie 18. bm. i obow iązyw ać 
do 30. września br.

Katowice. 15. sierpnia. (Tel. G. 
L.) Dziś odbył się kongres Rad za
łogowych, który miał się zająć roz
strzygnięciem czy zgodzić się na

Co wart podpisany
NOWY UKł AD JEST PRZENIKNIONY DUCHEM ZUPEŁNEJ REZY
GNACJI. — NIEMA W NIM NIC, COBY ZASTĄPIŁO PRZEDWO
JENNE GWARANCJE WPŁYWÓW ANGIELSKICH W AZJI. — 
RZAD MAC DONALDA OPIERA WARTOŚĆ UKŁADU NA PRZY
PUSZCZALNEJ LOJALNOŚCI SOWJETÓW. -  ANGLICY BĘDĄ 
MOGLI w  ROSJI ŁOWlC RYBY. -  SOWJETY PRZYRZEKAJĄ NA 
PRAWO I LEW O „NAJWIĘKSZE- UPRZYWILEJOWANIE". — DLA
CZEGO MAC DONALD ZAWARŁ TAK NIEKORZYSTNY UKŁAD?

wyrok nadzwyczajnego sądu roz
jemczego. Zebrało sie 300 radców 
załogowych. Przyjęto  następującą 
rezolucję:

Zważyw szy, żc mimo imponują
cej walki w szystkich pracowników 
wielkiego przem ysłu opór praco
dawców okazał sie tak silny i nie
ustępliwy, że wszelkie wysiłki mim. 
Darowskiego w  kierunku zgody nie 
udały się. uważamy, że skierowa
nie sprawy przez kierownictwo 
strajku Przed najwyższy trybunał 
rozjemczy przyczyni się do rozwią
zania sporu. Zważyw szy, że w y
rok najwyższego trybunału rozjem
czego jest nieodwołalny i aczkol
wiek żądania nasze nie zostały w 
całej pełni uwzględnione, uznajemy 
go i przeryw am y strajk od ponie
działku 18. bm. Do pracy przystę
pujemy w przekonaniu, że w szyscy  
współtowarzysze zostaną przyjęci 
z powrotem do pracv.

■Kongres domaga się również, 
aby nad wielkim przemysłem zo
stała rozciągnięta ścisła kontrola. 
Na przeszło 300 radców załogo
wych, tylko 14 głosow ało przeciw 
powyższej rezolucji. W  ten sposób 
zakończono konflikt. w którym 
wzięło udział 180.000 robotnik: w.

\\
Lwów. 16. sierpnia.

(G.) Angick-ko-sowieoka konfe
rencja w  Londynie iniafa przed 
sobą do rozstrzygnięcia - -  obok o- 
muwiionych w poprzednim naszymi 
artykule zagadnień ekonomiczno-fi
nansowych, długi szereg proble
mów Politycznych o najdonioślci- 
szem znaczeniu dla całego m ocar
stw ow ego bytu Angiji.

Jak  rozstrzyga te zagadnienia 
uktad londyński? Czy chociażby na 
poiu rywalizacji politycznej p o tra
fił Mac Donald uzyskać zw ycię
stwo nad Rakowskim ? Szczegóło
we zapoznanie się z treścią doty
czącej części układu londyńskiego 
daje wszelkie podstaw y do tw ier
dzenia, w Ślad za 'londyńskiem ..Ti
m es’1. że układ, zaw arty  przez 'Mac 
Donalda w całej swojej osnowfpi
przynosli narodowi Dngfelsl^emu
jedynie hańba i wstyd, i to zarów
no w dziedzinie spraw politycz
nych, jako też oo do sposobu zała
twienia spraw  gospodarczych...
Zdziv.ien>c, pośmiewisko oraz Gó
wien odruch pogardy^— oto są u- 
czucia, które mimowoji hudzi ten 
uktad, iprzenikniony duchem całko
w itej rezygnacji, stojącej w sprze- 
cziumci do dotychczasowej angiel
skiej tradycji dyplomatycznej oraz 
finansowej.

R ezygnacja ta przytem jest nie 
ty lko odstępstw em  od stary cli tra 

dycji angielskich, lecz również od 
istotnej obrony najżywotniejszych 
interesów  państwa angielskiego. U- 
wydatnia się ona z szczególną siłą 
w tych punktach układni, k tóre do
tyczą dwóch najdonioślejszych rod 
względem politycznym spraw. Ma
my tu r.a względzie prz e de w szyst
kie m spraw ę ochrony wpływów i 
mocarstwowego stanowiska An
glii w krajach Bliskiego i Dalekie
go Wschodu (Persji, Afganistanu. 
Tybetu i in.) przed nieustającemi 
imperjalistycziiemi dążeniami „ol
brzyma północnego". W łaśnie w o- 
statnim czasie rząd sowjecki czyni 
wszelkie wysiłki, aby „odrodzić 
staw ne tradycje1' rządów  carskich, 
zmierzając do obalenia wptywów 
angielskich na terytoriach tych 
krajów  oraz zastąpienia ich w pły
wami państwa proletariackiego. A- 
ra n że rowie konferencji sowiecko- 
angielskiej ogłosili swego czasu, że 
właśnie jednem z naczelnych zadań 
konferencji ma być uregulowanie 
„azjatyckich kwestii spornych'1. U- 
nor: nowa nic to ma być przeprow a
dzone w sposób, w yłączający m o
żliwość pow tórzenia w przyszłości 
jakichkolwiek nieporozumień na 
tern t re i bez ..napuszenia" w ielko
m ocarstw ow ych interesów angiel
skich.

Pam iętam y, że w przemówieniu, 
wygłoszonein przy otwarciu konfe
rencji, Mac Donald z  nauiskiem

podkreślił ..swe stanowcze a zde
cydow ane stanowisko" w tej kwe
stii. Powiedział on wówczas, żc w 
sprawie zwalczania przez isowjcty 
wpływów angielskich w państw ach 
azjatyckich, rząd angielski me do
puści' tio żadnych, kompromisów i 
ustępstw, jak niemniej załatwienia 
połow ionego. „Zadamy — oświad
czył prem ier angielski wobec Ra
kowskiego — udzielenia nam  pi zez 
rząd sowjecki „niezawodnych swa- 
ranc.ir, które by uniemożliwiły raz 
na zawsze wszelkiego rodzaju wro
gie wystąpienia sowietów, skiero
wane przeciwko nam (Anglikom) I 
Przeciwko ustrojowi społeczno-pań- 
stwowemu. istniejącemu w pozosta
jących pod naszymi wpływami kra
jach".

Niemniej ostro i w sposób kate
goryczny' trak tow ał Mac Donald w 
kwietniu b. r. sprawę zaniechania 
komunistycznej agitacji przewrotoo 
w e.i w dominiach i koloniach an ■ 
gielskich. ..Nie możemy się ograni
czyć — ciągnął w tedy premier a n 
gielski — jak było dotychczas, do 
zapewnień oraz uroczystych O' 
świadczeń rządni sowieckiego o 
zaprzestaniu przezeń propagandy 
bolszewickiej na terenie ziem an
gielskich. Jesito  pierwszym a sta
nowczym warunkiem zapoczątko
wania naszych lokow ań1’. „B ez ca ł
kowitego a zagwarantowanego 
przez sow iety w sposób konkretny 
przeprowadzenia zasady nie mie
szania się do naszych spraw we
wnętrznych (a przedewiszystkiemi—■ 
do podstaw ustroju) — niema wo- 
góle miejsca dla prac konferencji. 
Gdy bowiem zawieram y układ z 
sowjetami. wychodzimy z założe
nia, że nie ie^t rzeczą rządiu an
gielskiego zajmowanie się odrębno
ścią ustroju sowjeckieedu Mamy 
więc bezsprzeczne prawo żądać,^ a- 
bv sowiety względem nas rów 
nież dały niezbite dowody szczere
go kierowania się ta  samą zasadą- .

Zacytow aJśm y umyślnie dość 
obszernie program owe 'przemówie
nie Mac Dona'da. aby obecnie po
równać te ówczesne „uroczyste < 
stanow cze ‘ oświadczenia i żądani,u 
premiera angielskiego z tyinu „nie
zbitymi dowodami szczerości so
wieckiej". które Anglia istotnie u- 
zyskala w następstw ie czterom ie
sięcznych pertraktacji.

P unkty  \  3 i 4 rozdziału pierw
szego układu politycznego zaw iera
ją między n. zgodę Anglii i sow ie
tów na anulowanie traktatu rosyj
sko angielskiego z 31. sierpnia r. 
1907, który to układ przewidywał 
polubowne rozgraniczenie stref* 
wpływów angielskich oraz rosyj
skich (za czasów caratu) w  Persji. 
Afganistanie i Tybecie. Również 
anulowano analogicznej treści u- 
kład rosyjsko-angielski z D . marca 
r. 1912 w sPrawie ..stref zaintereso
wania" Rosji i Anglii na obszarach 
Pamiry. Czy zniesienie tych ukła
dów - które po wojnie św iatow e!’ 
siłą faktów same przez się straciły 
wszelkie znaczenie, nakłada na so
w iety jatóebądź zobowiązania w o
bec rządu angielskiego w  kierunku 
dezyderatów  Mac Donalda? Czy 
w ogóle anulowanie tych p rzestarza
łych traktatów  rokniie jakiekolwiek 
korzyści dla Angłji? Oczywiście, żc 
nie, tom bardzie';, że w  całym trak 
tacie nie znajdujemy żadnej wztnian 
ki co do następstw , wynikających 
z fakt,u anulowania wymienionych 
wyżej układów. Również nie za. 
wiera nowy układ jakichbądź ,.gwa
rancji” rządu sowieckiego co do
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Propozycja francuska w sprawie 
ewakuacji Z. Ruhr musi być przyjęta!

PRZECIWIEŃSTWA MIEDZY FRANCJA I BELGJA A NIEMCAMI 
W SPRAWIE EWAKUACJI ZAOSTRZYŁY SIĘ. — MAC DONALD 

ZALECA NIEMCOM PRZYJĘCIE WARUNKÓW NIEMIECKICH.

I ■ i i i mm.... . i

‘zaniechania przezeń propagandy 
przewrotowej na terenach angiel
skich. Jedynie punkt 16 traktatu 
zaw iera wzajemnie zobowiązania 
rządów angielskiego i sowjeckie©o 
o niedopuszczeniu żadnych czynów, 
godzących w bezpieczeństwo oraz 
dobrobyt drugego kraju.

Ciekawetn jest, że gdy w Izbie 
Gmin podczas dyskusji z okazji tego 
układu stwierdzono, iż obecnie za
stąpiony nowym traktatem  dawny 
ukiad handlowy z dnia 16. m ar
ca 1921 roku również zawierał, ka
tegoryczne żobowiązai-ie Sowietów 
co do zliniechdnia akcji przew roto
wej na terenach angielskich, a mi
mo to rząd sowiecki nie usta \ya! 
szerzyć w koloniach angielskich za
krojonej na witelką skalę wrogiej a- 
gitacji wobec Anglji, oraz niebez
piecznej akcji sabotażowej, której 
naw et nie zaniechano w okresie 
p tacy  konferencji — przedstawiciel 
rządu Mac Donalda1 lord P /s o m b y  
odpowiedział, że w artość nowego u- 
kładu polega na „przypuszczeniu' 
iż. Sowiety tym razem wykażą się 
godnymi angielskiego zaufania. Nu- 
Lży jeszcze dodać, że w  toku tej 
samej dyskusji lord Ponsomby o- 
twarciie nazwał ten ustrój sowiecki 
— do którego nagl^ nabrał tak nie
ograniczonego zaufania — ,,diabel
skim i lichym".

Konkretnie rzecz biorąc, zdobyła 
Anglja na podstawie nowego układu 
jedyny przywilej, a to: prawo rybo- 
łostwa na pobrzeżp rosyjskiem. o- 
raz prawo „największego uprzywi- 
ljowania“, którego to praw a zresztą 
Sowiety w  ostatnich czasach chęt
nie udzielają wszystkm i państwom, 
wchodzącym z niemi w układy han
dlowe. Natomiast zaakceptow ał rząd 
angielski jedną z głównych zasad 
ustroju komunistycznego, uznając 
monopol państwowy na handel za
graniczny, oraz udzielając praw a 
„dyplomatycznej nietykalności" dzia
łaczom Wnilesztorga". jDo czego ta 
eksteiytorjalność doprowadza w 
praktyce — przeKonaiiśmy sie nie
dawno na „handlowej działalności" 
nietykalnych ,torg predów" w  B er
linie).

Oczekujemy od naszych Czytel
ników pytania: Jeśli zawarty tra
ktat istotnie nie rokuje dla An.gl.ii 
żadnych korzyści ani politycznych, 
ani ekonomiczno-gospodarczych, to 
czemże zatem kierował się rząd 
Mac Donalda, zawierając podobny 
układ? Chyba nie jest zwyczajem  
Anglików poświęcanie srwych inte
resów z pobudek, nie mających 
wartości rzeczowej?

Na to pytanie odpowiemy w  na
stępnym artykule.

  O ■' — »

SYTUACJA STRAJKOWA
W  GDAŃSKU.

Gdańsk 15 simpnia. (Teł. G. L.) 
Sytuacja strajkowa nie poprawiła 
się, a nawet stwierdzić moż-a 
pewne pogorszenie. Pracodawcy 
zaproponowali robotnikom dalsze 
rokowania na warunkach następu
jących: wynagrodzenie robotnika
gdańskiego za godzinę ma być 
obliczone jako średnia arytmetyczna 
płac robotników odpowiednich ka- 
tegorji w Szczecinie i Króhwcu, 
z tem, że robotaJcy gJanscy otrzy
mają jeszcze tytułem dodatku dro- 
iyźnianego 15%. Robotnicy odizu- 
ciii kategorycznie propozycję pra
codawców. Strajk ma przebieg 
spokojny.

o -  .

Berlin, 15. sierpnia. (Tel. G. L.). 
W edług doniesienia specjalnego ko
respondenta biura Wolffa z Londy
nu, delegacja niemiecka w komple
cie udała się dziś przed południem 
do Mac Donalda celem zapoznania 
się ze stanowiskiem jego w sprawie 
ewakuacji Zagłębia Ruhr Mac Do
nald. oraz ambasador amerykański 
Keliog oświadczyli, że propozycja 
francuska musi być .przyjęta. Na
stępnie delegacja udała się do Her- 
riota, k tóry  podkreślił, że propozy
cja jego. według której okupacja mu
si być utrzym ana jeszcze przez je
den rok od chwili podpisania układu, 
jest ostateczną. Herriot odmówił 
dalszych pertraktacji w tym wzgię- 
dzie. Narady nie zostały zerwane. 
Delegaci niemieccy mają się p zrozu
mieć z rządem berlińskim i frakcja
mi. parlamentarnemu Na godz. 17 
wyznaczono posiedzenie Rady czter
nastu. ■

Berlin, 15. sierpnia. (Tel. G. L.). 
„Voss. Ztg.“ donosi z Londynu, że 
przeciwieństwa pomiędzy Francja i 
Felgja a Niemcami w sprawie ewa
kuacji jeszcze się bardziej zaostrzy
ły. Ze stromy angielskiej i am eiykań 
skitj podjęto wspólną akcję .pośred
nicząca, ale nie w kierunku delega
cji francuskiej, ale w kierunku dele
gacji, niiemieek;ej. Zarów no Mac Do
nald, jak i ambasador Kellog zalecili 
delegacji niemieckiej przyjęci© jed
norocznego terminu ewakuacji. Ak
cja pośrednicząct m iała-raczej cha-

Lwów, 16. sierpnia. 
Cip.) W e czw artek, dnia 14. bm. 

odbyło się w lwowskiem Kole P. S. 
L. „Piasta11 W alne zebranie człon
ków stronnictwa', na które przybył 
prezes PSL. „Piasta11 p. Wincenty 
Witos, zaproszony do w ypowiedze
nia swoich poglądów na najważniej 

| isze zagadnienia naszej polityki we- 
, wnetrznej j zewnętrznej. Na od

czyt ten, oprócz członków, przybyło 
nadto wielu sym patyków stron
nictwa, tak, że sala Małopolskiego 
Tow . Rolniczego w ypełniła s;ę aż 
po brzegi.

Posiedzenie zagaił prezes lwow
skiego Koła P. S. L. „P iasta11 p. 
Blaike, witając prezesa Witosa oraz 
obecnych gości, a w pierwszej linji 
sen. Kędziora, posła Saranieckiego, 
prof. Michałkiewicza z Poznania, 
oraz wszystkeh członków i sym pa
tyków  stronnictwa.

Mowa prezesa Witosa. którego 
ukazajie się na sali przyjęto żyw y
mi oklaskami, by! a nacechowana 

bokiem zrozumieniem interesu 
państwowego oraz zagadnień polity
ki wewnętrznej i zewnętrznej, jako- 
też rzetelna troską o uzdrowienie 
zahagnionych stosunków.

.Wywody swoie prezes W itos, jak

rakter nacisku. Oficjalny komunikat 
angielski w  tej .sprawie „Voss. Ztg.“ 
uważa za ultimatywny.

Londyn. 15. sierpnia. (Tel. G- L.). 
Odpowiedź niemiecka otrzym ana w 
Londynie ilzlsiiiaj rano, trzym ana jest 
w największej tajemnicy. Najpraw
dopodobniej nie zawiera ona posta
nowień ostatecznych, lecz tylko 
v skazania i kontrpropozycje na żą
dania Francji. Potwierdza się przy
puszczenie, że powzięcie decyzji 
należeć będzie do Marxa i jego 
współpracowników'. Narady pełno
mocników niemieckich trw ają bez 
przerwy.

Londyn, 15. silernda. (Tel. G. L.). 
Dziś wieczór zgł osili się u a Dovning 
S treet Marx i Stresemann, aby w rę
czyć premierowi- angielskiemu do
kumenty, zawierające odpowiedź 
niemiecka na propozycję francusko- 
bdgijską co do terminu ewakuacji i 
Zagłębia Ruiiry. Treść tego doku
mentu nie została jeszcze podana do 
wiadomości publiic-.nej.

Berlin, !5. sierpnia. (Tel. G. L). 
Na dziisiejszem posiedzeniu gabinetu 
Rzeszy pod przewodnictwem pre
zydenta Ebertha omawiano szczegó
łowo sytuację w Lo u dynię. O nara
dach tych donoszą, że uchwały ga
binetu otaczane dotychczas tajemni- 
ęą. zapadły jednogłośnie. Tak samo 
jednogłośnie aprobowano zachowa
n e  się delegatów niemieckich, któ- 

] rym  przesłano nowe dyrektyw y.

przystało na w ytraw nego męża sta
nu, gruntował na spokojnej rzeczo
wej ccen e sytuacji, rozpatrując
wszystkie problemy jedynie w myśl 
zasady „salus Rei publicae supre
ma lex“.

Mówca, 'nakreśliwszy na wstęp.e 
obecna sytnację na terenie między
narodowym, stwierdził, że rozum 
polityczny nakazuje nam wejść mi
mo rozmaitych ostrych nawet anta
gonizmów w porozumienie przynaj
mniej z dwoma sąsiadami, bo na 
wszystkie fronty wojować się nie 
da. Niemniej jednak, nie licząc zbyt
nio na sojusze i cudza-pomoc, nale
ży dążyć do silnej konsolidacji w e
wnętrznej, abyśm y mogk odeprzeć 
w razie potrzeby wszelkie wymie
rzone przeciw nam ataki.

Mówca podkreślił, że niestety o 
tę konsolidację u nas trudno, bo par- 
tyjnictwo i sobkostwo, jak niemniej 

brak jasnej, skrystalizowanej m y
śli państwowej, nie pozwala na 
wytworzenie silnego rządu, oparte
go na zwartej większóści sejmowej. 
Mówca na przykład-acn Francji, 
W łoch i in. wykazyw ał, że w in
nych państwach, opartych na zdro
wej konstrukcji, taka większość za
wsze się w ytw arza, bez względu na

to, jakie stronnictwa wchodzą w  je; 
skład.

Przechodząc do szczegółów, pre
zes W itos stwierdził, że stosunki w 
uaszem państwie wymagają tem sil
niejszych rządów, pomeważ nie je
steśmy państwem jednolitem naro
dowościowo. W skazując na ostatnie 
wypadkil w Stołpcach i inne akty 
sabotażu i gw ałtów  na kresach, ja- 
keteż na robotę antypań f wową i 
odśrodkową przedstawicieli mniej
szości narodowych oraz niedwuzna
czne wystąpienia w Sejmie takich 
posłów, jak p. W asyńczuk, Tarasz- 
kiewicz ii in.. prezes Witos podkre
ślił konieczność silnej i świadomej 
swych celów polityki kresowej- P ier
wszej wagi w tej mierze jest 

wprowadzenie reiormy rolnej, 
k tóra nie jest bynajmniej jedynie 
postulatem stronnictwa, ale konisca- 
nością państwową

Jeśli, kresy zarówno wschodnie, 
jak i zachodnie, mają pozostać inte
gralną częścią składową Rzpltej lo 
musimy salwowani© całości obsza
rów dworskich poświęcić względom 
na całość Rzeczypospolitej,

7'ylko reforma rolna może oddlć 
na Zachodzie, gdzie dotychczas 95 
proc. ziemi jest w rękach ni,ende
ckich. tę ziemię w ręce ludu polskie
go, zaś na Wschodzie wielkie obsz1 - 
ry  dworskie, stanowiące "iemal :jC 
proc. ziemi, zaludnić tymże ludem- 

Drugim warunkwm wzmocnienia 
naszego stanowiska państwowego 
jes

sanacja Sejmu.
Prezes W itos przestrzegał przed 
lansowaną z niektórych stron ideą 
rozwiązania Sejmu, w ykazując gro
źne niebezpieczeństwa, jakieby to 
mogło za sobą pociągnąć, natomiast 
w skazyw ał tia potrzebę reorganiza
cji tego ciała ustawodawczego, jako- 
,eż innych urządzeń społecznych na 
podstawię poczynionych w  ciągu 
pięciolecia doświadczeń. Winna być 
podniesiona granica wieku dla w y
borców i posłó w. Rzad winien mieć 
większy wpiyw na wybory. W ładza 
prezydenta państwa powinna być 
wzmocniona, a między innymi winno 
mu przysługiwać prawo zawiiesze- 
nia lub też rozwiązania Sejmu, a na- 
kuwiec należy liczbę posłów zredu
kować do połowy. Co do Senatu, to 
prezes W itos, nie wypowiadając się 
ani za ani przeciw tej instytucji, u- 
waża, że jeśli ona isłrieje. to po
winna mieć rzeczywisty wpływ na 
ustawodawstwo, oraz także, że licz
ba senatorów  jest za wielka.

Reasumując swoje wywody, pre
zes W itos zaznaczył, że sytuacja 
jest tego -odzaiu, iż 

wymaga podporządkowania się 
wszystkich idei państwowego dobra, 
przyczsm  na podstawie pozytyw 
nych przestanek w yraża nadzieję, że 
Sejm na tę drogę wejdzie, do spo
łeczeństwa należy jednak wywrzeć 
w tym kierunku na sw oieh przedsta
wicieli jak najintezywniejszy nacisk.

Mowa prezesa W itosa była wie
lokrotnie przeryw ana żywymi okla
skami. a całe zgromadzenie miało 
charakter nader poważny, nacecho
wany istotnej)] zrozumieniem w aż
ności zadań, jakie państwo i społe
czeństwo m.i do spełnienia w naj
bliższej przyszłości.

REDAKCJA „OAZETM LWOW
SKIEJ11 OCENIAĆ BRDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADTYLANE 
BEDA WPROST POD AD2C 5E M RE
DAKCJI. NIE ZAS J2J POSZCZE
GÓLNYCH CZŁONKÓW,

Prezes Witos o problem och nosze] 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej.

TRUDNEJ SYTUACJI MOŻE SPROSTAĆ TYLKO SILNA KONSOLI
DACJA SPOŁECZEŃSTWA. — O CELOWĄ POLITYKĘ KRESOWĄ. 
— DLACZEGO NIE MOŻNA ZWLEKAĆ Z REFORMĄ ROLNĄ? — 
TRZEBA NAM POWAGI RZĄDU I SPRAWNOŚCI CIAL USTAWO

DAWCZYCH.
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Pobożne życzenia p. Daitala i towarzyszy.
Szereg bezczelnych blag sow. najemnika-

„LEGENDA O POW STANIU W  KRAKOWIE -  WINNA SIĘ ST AC 
BODŹCEM DO OGÓLNEGO POW  STANIA . -  NA POGRANICZU
DOSTRZEGŁ JUŻ P. DABAL — WOJNĘ PARTYZANCKA! — „JUŻ 
— JUŻ — A BĘDZIEMY MIELI OGÓLNO - POLSKIE POW STANIE

MAS LUDOWYCH!"

łTelegram własny „Oazęty LwowsWel‘1

POWROT P. PREMIERA DO  
WARSZAWY.Dzień żołnierza polskiego 

- we Lwowie.
Lwów, 16. sierpnia, 

(jp.) Rocznicę radosnego dnia 
„Cudu nad Witełą", świięto żołnierza 
polskiego, spraw cy tego wiekopom
nego cudu obchodził Lwów nader 
uroczyście pomimo miesprzyja.jącoj 
Pogody,

W PRZEDDZIEŃ UROCZYSTOŚCI.
Już w  dniu 14. b;n. jako w  wi- 

gilję „Święta" miasto nasze przy
stroiło się we flagi narodowe, a o 
godz. 3 wiecz. capstrzyk orkiestr 
wojskowych przeciągnął ulicami.

NABOŻEŃSTWO I PRZEGLĄD
WOJSK,

i W czoraj, dnia 15. bm- na placu 
Marjackim ustawiły się oddziały 
wojskowe, policja i organizacje w 
wyciągniętych szeregach. Punktual
nie o godz. O-tej pojawił się komen
dant O. K. gen. M alczewski w oto
czeniu swego sztabu, trębacze za
grali hasło wojsk polskich i 3-krotny 
sygnał na baczność, chorągiew na
rodowa wzniosła się do góry, a w 
tej chwili orkiestra 26 pp. zagrała 
hymn państwowy j nastąpiły salwy, 
poczcm gen- Malczewski dokonał 
Przeglądu wojsk, policji i organizacji 
wojskowo-wychowawczych.

Mszę św. przed ołtarzem usta
wionym pod statuą Matkii Boskiej 
odprawił kapelan wojskowy ks. 
Bombas, poczein wygłosił podniosłe 
kazanie, zakończone błogosławień
stwem dzielnych szeregów. W  nabo
żeństwie uczestniczyli oprócz szta
bu wojsk., wojewoda Zimny, jako 
reprezentant rządu, prez. Neuman 
w raz z reprezentacją miejską, dyr. 
P.oi. Reinlander, kom endant poi. : 
państw. W iczyński i wielu innych : 
Przedstawicieli władz cywilnych, 
organizacji i stowarzyszeń, instytucji 
kulturalnych itp. Chodniki dookoła 
Placu Marjac/kisgo zajęła licznie 
Piimo niepogody, zgromadzona pu
bliczność.

DEFILADA.
Po nabożeństwie Komendant Kor- 

Phsu na koniu odbierał defiladę woj- 
r •°wa- P rzeszły  w sprawnym  szy- 
^  bataljony 26 pp., 40 pp., 6 dy- 

^ Ja taboru, 6 dyw. sanitarny, 
lcia państwowa, a następnie or- 

^^nizacje: Sokoli, Związek strzele- 
zek ^ w’azek b. legionistów, Zwią- 
i. Obrońców Lwowa, M. S. 0 „  

kJcf rze i S traż pożarna.
.|, arska postawa oddziałów woj- 
‘Kowych, doskonały ich wygląd, 

Cz ^ Y c z a jn y  ład i porządek pod- 
Ww uroc2ysto śd  — w yrastał 
laL- .° Oonad w szelką pochw ałę i 

największe uznanie.

ODCZYTY I WIDOWISKA.
opołudniu odbyły się odczyty 

w v y s.zys.'kich oddziałach wojsko- 
. c ' organizacjach wojskowo-wy- 

n e „ ^ 3Wczycb na tem at wiekopom- 
rod° ,wWyc' ę^twa nad bolszewikami 
-•kie- M SZawą ’ wierności żołnier- 
ne J v|a^to złożyły się poszczegól- 
zac° tako.też kom itety i organi- 
/  .]e’ J ..ołnierzowi w dniu jego

1 f  , °.3'arczyć miłej rozrywki.
, 'nz- Puchar ofiarował bez- 

kołnierzy bilety na 
Cvt 7  f Wienie w  toinie .Lew11. Na
COny ° dby} s’e bardzo urozmai-

festyn.
^tóry  Komitet pań dostarczy}

Pogranicze sow., 16. sierpnia.
Z M oskwy donoszą: O statni nu

m er „P raw dy’’ zamieszcza znów 
olbrzymi artykuł przywódcy pol
skich komunistów w Sowdepjl, o- 
siawionego Dąbala, tym razem o- 
mawiający znaczenie sądowej roz
prawy oraz uwalniającego wyroku 
w procesie krakowskim.

Najciekawszym z całego a rty 
kułu, utrzym anego w  zwyczajnym, 
b ezcze'1 no -buńczue zny m tonie bol
szewickim, jest ustęp, w  którym  
Dąbal zapowiada nadejście „gro
źnych zdarzeń" wewnętrznych w 
Polsce. Brzmi on, jak następuje:

„W rogowie i zdrajcy narodiu 
(scilicet polskiego), k tórzy  w ystę
powali 'w proccisie krakow sldnj, 
w ytężyli w szystkie siły, by zatu
szować i w yrw ać z pamięci szero
kich mas prawdziwe znaczenie (!!!) 
zbrojnego powstania krakowskiego 
(!). W obec tego partia naisza (kq- 
muniści) pow inna uczynić wiszyst- 
ko, 'Co możliwe, aby jasny promień 
prawdly o zbrojn&m powstaniu (!!)

iżólnieirzoim sm acznych i tanteh za
kąsek, a wreszcie wieczór odbyło 
Się
przedstawienie w teatrze miejskim,
na które miasto ofiarowało również 
800 bezpłatnych miejsc dfla żołnie
rzy. Artyści nasi odebrali dla tej 
wdzięcznej publiczności praw dzi
wie „eon amore’’ sztukę Fredry 
„Damy i huzary". która nigdy nie 
zawodzi. P rzed  rozpoczęciem przed 
stawienia orkiestra 40. pp. odegrała 
hym n państw ow y, a następnie an
trak ty  w ypełniała sw ą grą.

■O—T —-»
PREZ. COOLIDGE ZA PRZYJĘ

CIEM PI.ANU DAVESA.
Waszyngton, 15 sierpnia. (Te!. 

G. L.). Stawiając w oficjainem  
przemówieniu swoją kandyturę na 
prezydenta Stanów Zjedi o zonych, 
wypowiedział się prezydent Coo- 
Iidge za przyjęciem planu Davesa, 
oświadczył on pozatem, że finar.- 
s ści amerykańscy ułatwią d ielo 
finansowego podniesienia Niemiec, 
podpisując pożyczkę nienrecką.

SILNY POPYT NA AKCJE i OL- 
SKIE W W.EDNIU.

Wiedeń, 14 sierpn a (Tel. Gi L.). 
Dziś rozeszły się na giełdzie w ie
deńskiej pogłoski, źe Rząd polski 
dąży do upaństwowienia polskich 
Ikolei loka nych. Z tego powodu  
l9vł silny popyt ra  te papiery.

■---------- -o----------- -
NOWE TRZĘSIENIE ZlEMI 

W JAPONJI.
Wiedeń, 15 sierpnia. (Tel. G. L.). 

„N. Fr. Presse* donosi z Tokio, 
że na południowy zachód o 200 km. 
od Nagasaki odczuto trzęsienie 
ziemi, które trwało od godz. 1 do 
2*25. Drugie trzęsienie odczuto 
o godz. 9*40. Wśród ludności pa
nuje panika. Dzień 1 września jest 
rocznicą trzęsienia w r. 1923. Ro- 
c nicę tę Japonja obchodzić będzie 
żałobą.

. n— —— -

w Krakowie, o jego praw dziw ych 
przyczynach i znaczeniu (!!) prze
niknął do świadomości włościan 
i robotników tak. aby legenda o 
powstaniu stata eię bodźcem do w y
buchu ogólnego zbrojnego chłop
sko - robotniczego powstania w 
Polsce, któreby doprowadziło do u- 
tworzenia polskiej republiki rad".

Dalej „informuje’1 to  w. Dąbal 
sw ych czytelników o tem, co się 
obecnie dzieje w Polsce. .N a 
wschodnich kresach Polski w aika 
Ukraińców i Białorusinów przybie
ra ostatnio wszelkie cechy’ wojny 
partyzanckiej'’ (!!!). (nawiasem m ó
wiąc, wiadomości- o niesłychanymi 
napadzie bolszewickim ma S to lic e  
„Praw da" podaje p. t. „Ruch po
w stańczy w Polsce’’). „Wojna ta  w 
obecnej chwili poważnego ruchu 
klasowego w  kraju może w net 
przerodzić się (czy nie p rzy  pomo
cy zło ta  sowieckiego?) w żywioło
w e zbrojne powstanie mas ludo
wych". Takie oto sa ..nia desideriia" 
p. Dąbala „et consortes’’.

Warszawa 15 sierpnia. (Teł. G. 
L.). U ioczyste otwarcie II. ogólno- 
państwowego zjazdu ochotniczych 
straży pożarnych lozpoczęło się  
dziś rano przed lokalem głównej 
straży pożartej. Po przeglądzie ze
branych drużyn przez naczelnika 
Paselskiego uczestnicy zjazdu udali 
się do katedry, gdzie odbyło się 
nabożeńsiwo podczas którego ks. 
prałat pos. Nowakowski w ygłosił 
podniosłe kazanie. Po nabożeństwie 
prezes Chomicz odebrał na placu 
Zamkowym w  obecności wszystkich 
zgom adzonych drużyn przysięgę 
od chorążych i wręczył im sztandar.

 o---
ZMIANA TRAKTATU HANDLO

WEGO POLSKO-FRANCUSKIEGO 
Paryż, 15 sierpnia. (Teł. G. L ). 

W tutejszem ministerstwie handlu 
odbywały się w przeciągu i bie
głych dwóch tygodni rokowania 
dotyczące zmian trakta4u  handlowe
go polsko-francuskiego, zawartego 
dnia 8 lutego 1921 r. Delegacji pol
skiej przewodniczył poseł Chłapo
wski Rol owania nacechowane były 
wielką serdecznością i przeprowa
dziły pracę przygotowawczą. W o
bec wyjazdu p. Serruysa do Lon
dynu, oraz zapowiedzianej sesji 
Ligi Narodów, rokowania zostały 
zawieszone i podjęie będą pono
wnie z końcem września. Delegaci 
polscy wyjechali do Warszawy.

»— --- o ----
OLBRZYMI CYKLON 

WE WŁOSZECH.
Rzym, 15. sierpnia. (Tel. G. LA 

Dzisiejszej nocy olbrzymi cyklon 
nawiedzi! Północne i środkowe 
Wiochy. Cyklon przybył z Amery
ki północnej, zawadzając po drodze 
o południową Francję i Niemcy. 
W pobliżu jeziora Varese zalane 
zostały całe wsie. Okolice Turynu są 
objęte również powodzią.

{Telefonem od naszego korespondenfil
Warszawa, 16 sierpnia. (K) Jak 

się W asz kopespondent d .wiadujJ, 
w dniu wczorajszym p Premier po
w ió d ł do War-zawy i będzie prze
wodniczył na Radzie min., która 
się dziś odbędzie. Zaznaczyć na
leży, że jest to powrót tylko chwi
lowy, celem wglądu w najpilniej
sze sprawy oraz załatwienia ich, 
we wtorek bowiem p. Premier 
znowu W arszawę opusz za i wy
jeżdża na prowincję ceKm kon
tynuowania urlopu.

 —o — —
ŻAL SOWIETÓW ZA ZNISZCZO 

NĄ FLOTĄ CARSKĄ.
N apol, 15 sierpnia. (Te . G. L.). 

Przybyły do W łoch pierwszy krą
żownik sowiecki „Worowski" opu
ścił Neapol udając się do Egiptu, 
następnie na m rze Czerwone. 
Oficerowie krążownika ośw  adczyli 
przedstawicielom prasy w ie sk ' . j , ; 
że Rosja nosi s ę  z zam arem cał
kowitego zreorganizowania i odbu-' 
dowacia floty czarnon o skiej i bał
tyckiej, uznając za wielki b'ąd ta l 
ków t i niemal zniszczenie floty 
carskiĘ.

— ' I--T.-T  0 ' - .h i*

ifrottiha telegraficzna.
— R ada ministrów łotewskich w y ra 

ziła zgodę r a  o tw arc ie  sowieckiego kon 
sulatu w Dźwińsku, oraz postanowiła o. 
tw o rzyć  konsulat łotewski w Witebsku.

— Łotwa, Estonia, L itwa i Niemcy po 
rozumiały się co do terminu konferencji 
kolejowej, k tó ra  odbędzie się 10 w rze 
śnia w Rewlu

— Par lam en t  w Norwegii został roz
wiązany. Nowe w y bo ry  odbędą s ę  z 
końcem przyszłego miesiąca.

— .,N. Fr. P resse"  donosi z Belgradu, 
że po glosowaniu w skupczynie doszło 
d« ostrej w ym iany zdań między posta
mi Biidu-sljeaicem a posłem P a w iem  Ra- 
diczeni. Budus!jev:c w y zw ał Raiicza  
na pojedynek.

— ..Abcndblatt" donosi z Aten, że Ca- 
sandris ma udać się do P a ryża ,  celem 
skłonienia Venizelcsa do pow rotu  do 
Orecii. ------

fc— —O---------

R p s z c z c n ie  Fedaha na 
wolność.

■ - Lwów, 16. sierpnia.
(I) Sprawa zamachu na Naczel

nika Państwa Marszałka Piłsudskie- 
go i W ojewodęGrabowskiego, Stefan 
Fedak, wypuszczony został na wol- 
n ść. Udzielając mu amnestję, w ła
dze polskie poczyniły pewne za
strzeżenia. Fedak znajduje się obe
cnie w W arszawie, gdzie oczekuje 
przesyłki pieniędzy od ojca sw oje
go we Lwowie, poczem w myśl 
żądania władz ma wyjechać do 
Berlina i pozostnó tam aż do up y- 
wu tęrpinu, do jakiego opiewał 
wyrok.

P o d z i ę k o w a n i e .
Komitet budow y srmnazjum w Brzu. 

chowlcach składa serdeczne podzięko
wanie za złożone na ten cel dary . O- 
fiarowal: zfp.: Pp. S. Borowski 50, R. 
Orzechowski 50, M. Krzysztof o wicz 80, 
H. Welz 30. Zarząd zdrój, w Truskaw - 
cu 100, J. Riedt 10. W alor  10, B. Eo- 
hosiewłcz 15, A. Nrżflikiewicz 25. Łopu
szański i T. S auczey  20, A. Hubner 20, 
Lintrter 10. J. Kotowicz 20, 1 .  Winkler 
30, cukiernia w Rynku 20. S. Tkacz 20, 
J. Kanty Pfau 20, Z. Czajkowski 15. M. 
Kafka 50, B. Górski 20, L. Ś ladowski 
20, M. Muliey.20, Mor i S tachowicz 20, 
M. Zalewski 20. A. HalsikS 50, W. Lang 
20, P. Proń 20. M. Kierski 20, M. Krzy
żanowski 20, B. Połonieeki 20, B. Ku- 
liczyce 25, S. j£ rz yszk ow sk i  20. Daitki 
i ofiary na ete! pow yższy  uprasza się 
wysyłać do Miejskiej Kasy O s z c ł .  
Lwów . ul. Wałowa 9.

ZJAZD OCHOTNICZYCH STRAŻV 
POŻARNYCH.

\



6 „GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 17. sierpnia. 1924.

R ierzstelności czechosłowackie.
Lwów. 16. slenpmia.

W M orawskiej O straw ie odbyła 
się konferencja delegatów czesko- 
słow ackidi wierzycieli i polskich 
dłużników w sprawie wyrównania 
pretensji powsralych z interesów 
towarowych z okresu między 1. 
marca 1919 a 28. sierpnia 1923. Na 
konferencji tej imieniem dłużników 
polskich brali udział przedstaw icie
le Izb handlowych i*przemysłowych 
we Lwowie, Krakowie i Bielsku, 
imieniem zaś wierzycieli czeskos le
wackich delegaci Izb handlowych 
i przem ysłow ych w  Bernie, Oło
muńcu. Opawie i Pradze.

W edle art. 1. zawartej umowy 
w yrów nanie w  mowie będących 
pretensji, które zgłoszone być w in
ny do jednej z Izb handlowych i 
przem ysłowych najpóźniej do dnia 
30. września 1924. nastąpić ma w 
koronach czeskostowaekich wedle 
ich rzeczywistej wartości w  dniu 
płatności zobowiązania, która to 
wartość obliczoną będzie wedle 
kursu korony czeskosłowackiej w 
Zurychu. Płatność obliczonej w ten  
sposób kw oty ma nastąpić najw y
żej w sześciu po sobie następują
cych ratach miesięcznych, z któ
rych pierw sza jest płatną w 30 dni 
po otrzymaniu przez odnośną Izbę 
handlową i pizem ysłow ą zawiado
mienia, że pretensja nie podlega za
rzutom. O stateczny termin uiszcze
nia pretensji upływa z dniem 31. 
maja 1925. Zaplata poszczególnych 
rat ma nastąpić wedle wyfconu dłuż
nika we frankach szwajcarskich lub 
koronach czeskoslowackich wedle 
kursu korony czeskosłowackiej w 
Zuiychu w dniu zapłaty.

Tytułem  odsetek zwłoki za czas 
ód dnia pierwotnej płatności preten
sji do dnia zawarcia ugody zalicza 
się 6 proc. od dnia zaw arcia ugody, 
w  razie płatności wekslami również 
6 proc., a na wypadek spłat ratal
nych bez weksli 9 ;proc. od sta ro
cznie. Jeżeli jedna rata nie zostanie 
w  terminie zapłaconą, cała nieza
płacona jeszcze należytość staje się 
odrazu płatną.

Postanowienia tej ugody odnoszą 
s‘ę również do spraw wiszących w 
sadzie, o ile dłużnik zapłaci w ierzy
cielowi koszta dotychczasowego 
sporu wedle sądowego ustalenia.

Pow yższa um owa nie obejmuje 
pretensji, przeciw którym  czesko- 
sfewackie Izbv handlowe zgłoszą 
zarzuty w  terminie jedon-miesięcz- 
nym od dnia doręczenia zestawień. 
Rozpatrzenie tych zarzutów  nastąpi 
na konferencji Izb handlowych i 
przem ysłow ych czeskoslowackich i 
polskich w  Morawskiej Ostrawie 
w- terminie dalszych 30 dni. W  w y
padkach szczególnie ciężkiego poło
żenia materialnego dłużników mogą 
być w yjątkowo na podstawie poro
zumienia się Izb. dopuszczone u- 
stępstw a idące dalej od przyjętego 
umową sposobu spiaty. Po,stanowie
nie to jednakże nie ma zastosow a
nia do tych dłużników, k tó rzy  nie 
zgłosili sw ych zobowiązań w  usta
lonym terminie do 30. września 
1924.

  o----------*

Wśród p ism  i książek.
Lwów. 16. sienpnia.

„Ruch filozoficzny" (Tom. VIII., 
Nr. 4., 5., 6.. Lwów, marzec-lipiec 
1924). Ostatnie trzy numery tego c e 
nionego czasopisma filozoficznego 
zawierają artykuł Franciszki Baum- 
garten p. t. ..VII. Międzynarodowy 
Zjazd psychologów w Oxfoirdjńe’’;

SPORT
MISTRZOSTWA SIĘ ROZPOCZĘŁY. -  POL ON JA PRZEM. TRACI 
ZNOWU 2 PUNKTA. — HASMONEA GRA Z POGONIĄ REMIS. — ZA
WODY PŁYWACKIE O MISTRZ. LWOWA. -  SPARTA PRASKA 

W KRAKOWIE. -  ZAPASY MIĘDZYNARODOWE

Lv.ów, 16. sierpnia.
(Polonia (Przemyśl) — Czarni 

0:1 (0 :0)
Zawody o mistrzostwo kl. A. na 

boilsku Czarnych. Match powyższy 
by ł mało in ternu jący  i mało zebra
na publiczność z niesmakiem w raca
ła z boiska. Polonia jakoteż Czarni 
wystąpili w peinych składach. Mi
mo przewagi. Przemyślan, Czarni u- 
zyskuią niezasłużone zwycięstwo- 
w 15 m. drugiej połowy strzela 
Chmielowski jedyną bramkę dnia. 
Kilka minut później schodzi środko
wy pomocnik gości kontuzjowany 
z boiska. Rogów 6:5 dla Polonji. Sę
dzia p. Bober nieudolny.

Pogoń — Hasmonea 0:9.
Zawody o mistrzostwo kl. A. na 

boisku Hasmonei
Wielką niespodziankę urządził 

nam M istrz Polskie tracąc z Hasmo- 
neą jedern cenny punkt w mistrzo
stwach. Hasmonea wystąpiła w 
składzie: W eissgias; Redler — Bdra
bach IL; Schneider — Gottcsdilener
— Schreier; Fitnder — Birnbach 1.
— Steuerman — Hoch — W erter.

Gra była interesująca i widzowie
żadni gola, mieli emocję nic w po
staci bramek, ale z powodu niepew
nego wyniku do ostatniej chwili za
wodów. Hasmonea spisała się do
skonale, broniąc się świetnie w nie
bezpiecznych sytuacjach. Najlepszy 
w pomocy Schneider, który ubez- 
wladnil lewą stronę ataku przeciw
nika. W  obronie wybił się Birnbadi. 
Gra bardzo żywa, skończyła się w y
nikiem remisowym. Sędziował do
brze o. kpt. Billor. Rogów 6:6. Pu
bliczności około 6 tys. Na wzmiankę 
zasługuje nowy bram karz Hasinonei 
Weissglass, k tóry  kilka razy pewnie 
bronił.

Lechja — Revera (Stanisławów)
1:0 przerwane.

Pow yższe zawody o mistrzostwo 
kl. A. zostały w  36.2 m. z powodu 
zdekompletowania drużyny stani
sławowskiej przerwane. W 26 ni. 
strzelił jedyną bramkę W olak dia 
Lechji,

Zawotly pływackie-
Zawody pływackie o mistrzostwo 

okręgu lwowskiego, urządzone na 
stawie Kamińskiego, dały następuią- 
ce wyniki:

200 m. na piersiach dla panów. 
Start 8. 1) Nowak Karol (AZS) 4:02.1. 
2) Klimkiewicz T. (AZS) 4:02.2, 3) 
Sulik Br. 4:16-4.

100 m. na piersiach dla pan. 
Start 5. 1) Łuk-isfewieżowa (Pog.) 
2:09-3, 2) Vecco (AZS) 2 09.1, 3) Gut- 
wald Zcfja (AZS) 2:26 6.

100 m. dowolnie dia panów. Start 
10. I przedbieg: 1) Baranowski
1:45.3. 2) Kessler (AZS) 1:55; 11. 
Przedbieg: 1) Kuciiar Zbig. (Pog.)
1:35-9. 2) Tannenbaurn (Hasm.) 1:36. 
Czterej wymienieni sitaną do finału 
w niedzielę.

50 m. dowolne dla pań: 1) Lu
kasie wieżowa (Pog.) 0:58. 2) '\'eo- 
co (AZS) 1:01.8, 3) Oberfender 
(Hasm.) 1:14.2,

100 m. na krzyżach. S tart 4: O
Terlecki (AZS) 1:50. 2) Bidziuski 
1 :57,3.

400 m. dla panów dowolnie. 
Start 11: 1) Tannenbaurn (Hasm.)
S:15,3, 2) Nowak (AZS) 8:54.2, 3) 
Sulik 9:04.

Skok z tramp.: 1) SternlieU.
Strzelecki Z.. 2) Rzepka Antoni. 3) 
Hora An.

Zawody w waierpolo 
skończyły się porażką koinb. d ru
żyny Hasmonea — Pugioń przeciw 
drużynie A. Z. S.

(Aleks,)

ZWYCIĘSTWO POLSKICH KO
LARZY W WARSZAWIE.

Warszawa, 15. sierp. (Tel. G. P.) 
Dziś odbyły się tutaj międzynaro
dowe zawody na (orze wyścigo
wym cyklistów z udziałem Francji, 
W iochy i Australii. W rewanżu ol m 
pijskim w  matehu Polska-W łochy 
osada polska Lange—Szymczak po
biła osadę włoską M artini—-Zachet- 
ti, wygrywając o pół okrążenia toru,

Plęeiolićl 01'nipijski. /. K. i  Has 
tu- r.t-a o g łasza: W :? Inn o
crCz U rano odbędzie mę na t e s k u  
tidsii «.i:c! doroczny  pię.w l u l i t r i j . i s k i
0 i.a.-redę w ędrow ną (rnwu ri-jł* l-.łp A- 
d d i j  K< hua) z ! iavt,v-ją m p r r g ra -  
in ir: Biec na 20C iv- r.?nt os..czćr t m.
sk^k w dal, rzut dyskiem, b e g  aa INK) 
mir

Kraków, 15 s !e rp nu .  Sparta (P ra g a )— 
C n u o v ia  2:0 (1:0). (arę ri i/poc/ę .i  go
ście scybkiem tempem, k tóre  Cracnyia 
w y trzym u j;  i r.:e poprzes ta ją ;  na obro
nie, przechodź, do ataku. Żadna <' mży- 
r.a me ma stanowczej przew ag:; dopie
ro klika minut przed p rzerw ą z rzutu 
karnego uzyskuje Sparta  pierwszego 
g ę b a .  p -  pauzie Eta S par ta  za ostro, 
nawo* hruhdme. Potrącając często gra
czy  Cra-ccyii. W śród zamieszania r-i d 
bram ka Craeovji uzyskuje Sparta  d ru 
giego goala. S trza ł  Sperlinga z karnego 
chw yta  bram karz  Sparty . Cracoyia gra 
ła buz Cikowr.kiego i Synow ca. P u b ’:- 
czncścl bardzo wiele. Rew anżow y 
match w niedzielę 17. bm.

DZIESIĄTY DZIEŃ WALK ZA
PAŚNICZYCH.

W alczyły dwie pary: Spevacek 
(CzechosTow.)—Svatynia (Zagrzeb)
1 M ort on (Szwecja)—-W ołyniec (U- 
kraina). W  pierwszem spotkaniu 
zapasy nieciekawe, z powodu bru
talnej walki Svatyni. P ara ta wal
czyła wczoraj po raz drugi i to 40 
minut. Również wczoraj walka mi
mo ustawicznych ataików skończy
ła się nierozegraną. — Druga para 
walczyła bardzo efektownie i zgra
bnie. Zapaśnicy pokajali piękną 
walkę, jakiej dotychczas nie wi
dziano, to tęż publiczność wynagro 
dziła ich hucznymi oklaskami. W 
drugiej połowie zapasów, zaczyna 
W ołyniec energiczniej atakow ać j 
w  16 min. kładzie Mortona „po
dwójnym pasem". W alka była bar
dzo żywa i interesująca. Sędziował 
tym razem maio energicznie P. Mich 
niewicz. który swojem „sędziowa- 
n ien,.“ kpi sobie iz publiczności. — 
Dziś dalszy ciąg zapasów.

następnie w  rzeczowo pro wadzonej [ tura rerum*', dokona ny przez pro i. 
rubryce „Sprawozdania" omawia , Kroktewicza, Dr. Ajdwkiewńcz ooc- 
prof. Sinko pierwszy całkowity nia „Zan/s  logiki" dra Sośnickicgo, 
przekład polski Lukrecjusza tłDe na- I tprpf, Lcmpicki — „Historykę*’ prei.

Handeismana i „Zagadnienia his ter
ryczne" pnof. Bujaka, w reszcie prof 
W it wieki — rzecz dr. G. von Hew 
delbr-and p. t. ..(iegen Experimenta) 
Psychologie twd Padagogik’’. — AV 
dziale „Polemika" Ignacy Myślicki 
broni sweg o* przekładu Spinozy 
przeciw zarzutom recenzenta dra 
Zicjeńczyka. Niezwykle staranna bi
bliograf ja czasopism i książek oraz 
bogaty dział krenikarsho-informa- 
cyjny (Wiadomości wydawnicze — 
W ykłady, odczyty, referaty  — O r
ganizacje — i t. d.) dopełniają treści 
w ydaw nictw a. „Ruch filozoficzny*’, 
redagow any i w ydaw any przez 
znakomitego itc-zcnego, prof. Kazi
mierza Twardowskiego, stoi, mimo 
duże trudności edycyjne, zupełnie 
na poziomie filozoficznych czaso 
pism Zachodu i powinien się znaleść 

l w domu każdego kulturalnego Po- 
j laka  ̂ H. 5.
i (ip.) Ziemski Bank Kredytowy 
j we Lwowie 1923. Pod tym tytu- 
; lem w yszedł drukiem protokół dwu- 
; nastego (dwudziestego drugiego)
| zwyczajnego W alnego zgromadze- 
I nia akcjonarjuszów tej instytucji. Z 

przejrzystego spraw ozdania wynika, 
że Dyrekcja Banku mimo w yjątko 
wo anorm alnych wairuukęw, zdoła
ła instytucję samą, jakoteż k re ace  
pr?ezB ank stworzone i fiiDansowa- 
ne. utrzym ać nu dotychczasowym 
poziomie, a nawet podstawy ich 
dalszego rozwoju pogłębić i utrw a
lić. Prawdziwie imponująco przed
stawia sic rubryka p. t. „Działal
ność założycielska, która podaje 
szczegółowo wszystkie instytuo c 
przemysłowe, finansowane pr.cz 
Bank. D ługa ich lista świadczy w i -  
m own;e o wydatnej pracy Bapku 
Kred. Ziemskiego okoto uprzem y
słowienia kraju. Stroma techniczna 
w ydawnictwa przedstawia się na
der korzystnie. W ydane na pięk
nym, grubym papierze welinowym, 
odznacza czystym, w yraźrym
drukiem i przejrzystością układu. 
Kartę w stępną zdobi pięknie w yko
nany  fotodruk, przedstawiający 
ginach lwowskiej Gcritra!: Panku
Kredytowego Ziemskiego przy ul. 
Jagiellońskiej.

Biblioteka W yższej Szkoły han
dlowej wychodząca nakładem księ
garni Gebethnera i Wolfa, w ydała 
obecnie następujące książki: „Kapi
tał i zysk z kapitału** Fug. Bolim Ba 
w trka. przetłumaczone % niemiec
kiego pod redakcją Wład. Zawadz
kiego. Książka ta, obejmująca w 
dziale pierwszym historję i krytykę 
teorji zysku z kapitału obok wielkiej 
wartości naukowej, posiada olbrzy
mią w artość dydaktyczną. Autor jej. 
znany tw órca austriackiej szkoły 
psychologicznej w  ekonomii polity
cznej, posiada w yjątkow y dar pra
widłowego ujmowania zagadnień, 
przenikliwość i subtelność w chw y
taniu odcieni i precyzowaniu myśli. 
W ykład jego ekonomji nietylko / -zy 
nosi szereg ważnych i oryginalnych 
odkryć i twierdzeń, ale również 
pobudza do samodzielnego poznawa
nia, krytykow ania i oceniania teo- 
ryj.

P raca znanego pedagoga-muzy- 
kologa prof. Tad. Joteyki p. t . Pro
blemat nauczania muzyki w szko
łach ogólno-kszłałcaeych, zajmująca 
się ważnerr: zagadnieniem ducho
wego odrodzenia młodzieży (a wiec 
. społeczeństwa) przez szersze i bar 
dziej umiejętne, niż dotychczas, sto
sowanie nauk moralnych i estetycz
nych w szczególności zaś muzyki.



„GAZETA. LWOWSKA’’ ,z d«ia 17. sieupnia 1924.

Kronika:
Sobota 16 sierpnia. Rz. kat.: Jacka i 

Rocha. — Gr. kat.: Izaakijai.
Niedziela 17 sierpnia. Rz. kat.: 10 po 

Z. Św . — Gr. kar.: 9. po Z. Św .

Pośw iecenie Kaplicy na cmentarzyku 
Obrońców Lw ow a. W  dniu 6 września 
br. odbędzie się pośw ięcenie kaplicy na 
cmentarzyku O biońców  Lw ow a, po
przedzone uroczystą M szą św . za pole
głych. Na uroczysty ten, obchód zapro
szony zoslat Pan Prezydent R zeczypo
spolitej, oraz w ładze cyw ilne i w o sk o 
w e, organizacje i stow arzyszenia. Komi
tet Straży Mogił P . B. dokłada w szel
kich starań, b y  pole cmentarne było  do 
tego czasu 2uoełnie uporządkowane. 
Buduje tam nowe dróżki, niweluje teren 
pagórkowaty, naprawia stare drożyny i 
śdeżSd, naprawia groby, słow em  stara
nia prowadź1 w tym kierunku1, aby 
cmentarzyk —  ta praw dziw a chluba 
Lwow a —  zyskał pod każdym w zglę
dem w ygląd estetyczny. Poniew aż prą
cy jest jeszcze w iele, a termin, niedale
ki, komitet obawia s.ię, czy  sprosta za
daniu, tembardziej, t e  skromne fundusze 
nie pozwalają n,a użycie płatnych robo
tników. Zwraca się w iec do szlachetnej 
i dzielnej naszej m łodzieży, przebyw a
jącej w e L w ow ie, zw łaszcza akademic
kiej oraz średmei powyżej lat 16. _ by  
zechciała stanąć któregokolwiek dnia do 
pracy przy robotach ziemnych. Zgła
szać  się należy  na miejscu o 8. rano u 
p. radcy Konrada Glatityego.

Ilość marek w obiegu. Na nstatniem  
pojedzeniu Rady Nadzorczej Bairku Pol 
skiego ustalono, iż w ycofyw anie marek 
Polskich z obiegu odbywa się tak szyb
ko, iż z cgóinej sumy 570 trylionów mk. 
pozostało w obiegu dnia 10 sierpnia ty l
ko 28 tryljonów.

W pisy do publicznych lw ow skich  
szkót powszechnych na rok szkolny 
1924/25, przeprowadzone w  ostatnich 
dn ach czerw ca br., nie dały zadowala
jącego wyniku: znaczna ilość rodziców  
nie zapisała dzieci do szkoły. Rada 
szkolna miejska zarządziła w ięc w pisy  
dodatkowe w dniach 30 sierpnia i 1. 
w rześnia 1924 z tom. że dzieci nię zapi
sane do szkoły iw tym terminie, ścią
gnięte zostaną drogą przymusu. na 
Przyszłość zaś wrpisy na rok następny 
odbywać się będą stale przy końcu ro
ku szkolnego.

W ydział Izby Rękodzielniczej nało
żył n,a w szystkich przem ysłow ców  i 
rękodzielników daninę w  w ysokości 2 
zip względnie 1 zł. kwartalnie na rzecz 

i upoważnił Izbę do ściągania tych 
od członków. Prczydijum Izby wo- 

ec tego zwraca uwagę wszystkim  prze 
, ksłowcom , że w najbliższym czasie 

tcrsnr Izbow y uposażony w  potrzebną 
j^ y m a c ję . rozpocznie zbiórkę w kła- 
,e*t ' uprasza członków  o uiszczenie ich 
0 Ljłk upoważnionego. 

f . Studenci Politechn.kl Lwow skiej La
urka na " 'd aciach . w:i:ni pamiętać o 
fesf .ai!i,i w  n ieiscach  sw ego pobytu 
j  ynów, rautów itp. na rzecz budowy 

ur/- ° mu Techników. Upoważnienie do 
z "tdzar.ia tego rodzaju imprez w ysyła  
doy2^ l's tow1iem Komitet IJu-
I P a mu Techników, L w ów , ul.
U  )rf  Sapiehy I. 55.
y  , s ° n ProJ. Romana D zieślewskiego.
II |!'Vace'v‘czach na P o les:u zmarł dma 
♦n, tT'“ R ^ a n  D zieślewski, d ług:1'III łot-rtC- —
L" rroiesor Politechniki lwowskiej. Sp. 
jrnarly urfrdzsl się w  Tarnowie w r. 

P.ó ukr uczeniu studiów technicz-U- _ » •
1863
hych 0 b , v r ™ u stuQJ°'na.st?pnu  . ',arJerę inżyniera cywilnego, 
"'ukou-ei poświęcił się działalności 
bil _ . zakresie elektrotechniki

Jedną z pierw szorzędnych powag. Ce
*’iony w ielce dla sw ej w iedzy ł zalet
l uuk teru . P raw d z iw y  przyjaciel mlo-

uzieży, cieszy ł sie n iezw ykłą sympatia t<iK --■“R w gronie profesorów, jak i słucha
czy Politechniki. W r. 1901—1902 spra
wował urząd rektora. Zgon jego jest bo 
•esuą stTatą dla nauki polskie: : cła  In
stytucji. które! pośw

lałalność.
iiw ,,ścV dz,°j,e i P ośw ięcał sw ą pełną gor

(t) Dar dfa biblioteki uniwersytetu w
Jeroz^Jmie, „Pi agor P ressc“ donosi,_ źo 
T ow arzystw o ochrony zabytków  i Za
kład narodorey im. Ossolińskich czaro
w ały większą dość książetk bibliotece u- 
nlw eisyteckiej w  Jerozolimie. Znaidulą 
się tan-, dzieła Mickiewicza, S ło w a c k .e -  
*». Krasińskiego. Sienkiewicza i szereg  
dzieł tyczących się polskiej hAfoiji. 
KsiążJri odesłano za pośrednictwem „To

M AŁY FELJETOŃs
GEORGES RODENBAChi 

(Z cyklu: ,Du silence“)

1 „0  lutye, tai la doice endorinitist
Ach, ten śnieg, ta siostrzyca sennego milczenia, 
co wszelkie tłumi gwary, co w cichej zadumie 
nieskalanego płaszcza przenigdy nie zmienia 
i w  nocy nawet swoją biel zachować umie.

O śniegu, ty-ś przytłumiać i łagodzić zdolny 
kontury i gwar wszelki w otępieniu głuchem, 
ty śniegu, rozedrgany płatków białych puchem, 
co zdasz się konać kędyś, w pustce drogi polnej 

A umierasz łą śmiercią wymarzoną właśnie, 
dobrą, pobożną, cichą, wpośród owej bieli, 
kiedy płomyk żywota powolutku gaśnie ~ 
przy tym różańcu płatków, co wkoło się ścieli.

Już koniec — niebo również kona w tę noc ciemną 
i roniąc płatki śniegu zapadać się zda e 
I wszystkie białe gwiazdy walą się nademną 
i me serce cmentarzem gwiazd białych się staje.

Przełożył K a zim ierz  JRynhlowuki.

warz.ystwa popierania hebrajskiego uni
w ersy te tu  w  Jerozolimie11 w  W arszaw ie  
do Pales tyny . W edle zaslągniętyci: 
p rzez nak Tiiormacji w odnośnych sie- 
rach, c tak . lc  tym dotychczas nic nie 
wiadomo

(jp) Zaćmienie księżyca zapowiedzia
ne uroczyście przez naszych astrono
mów. odbyło się we czw artek  wieczór 
z całą pompą, na jaką s tać s io 'y  niebie
skie. Na czysty  błękit firmamentu w y 
płynęła w tym  dniu niezwykłym tarcz.a 
księżyca w pełnym sw ym  blasku aby 
następnie kontrast  by ł tem efektowniej
szy. O godz 8.30, n.a dolnym brzeżku 
księżyca po stronie  lewej ukazał się 
Ickk: półkolisty cień, k tó ry  rósł dr.ść 
szybko i posuwa! się ku górze, mieniąc 
cię z b a rw y  szarej, w  seledynowo-zie- 
k n a ,  aż okclo godz. 9.30 zakry ł całą 
tarczę księżyca, przechodząc w reflekk- 
sy k rw aw o  czerwone, . z. poci których 
przebiiał k rążek  konturu n asz eg o 'sa te l i 
ty i od tej' chwili zaczął d o ń  'ustępować., 
a u dołu ta rczy  k&ięży-cywej uk a /a^  się 
ponownie s ę r p  świetlisty , k tó ry  ,rosnąc 
ustawicznie, o gneiz. 10.10 przemieni? 
się n.a nowo w- księżyc pełni, płynący 
majestatycznie po szafirze niebios wśród 
fal lekkich 'chm.urck. Po  tej przepysznej 
scenerii mocnej nastąpił niespodzia
nie świt omglony i dzień deszczowy.

Z Akademii m edycyny weterynaryj
nej w e L w ow ie. Celem przyjęcia w po
czet s tudentów Akadcmji należy wnieść 
podanie najpóźniej do 15 września  br. z 
dołączeniem św iadec tw a  dojrzałości ze 
szkoły średniej ogólno kształcącej z ję
zykiem łacińskim, m etryki urodzenia, 
św iadec tw a  przynależności, dokumentu 
stwierdzającego stosunek do służby woj 
skowej, krótkiego przebiegu życia napi
sanego własnoręcznie i ewentualnie 
św iadectw a moralności 0 ile od chwili 
złożenia egzaminu dojrzałości upłynęło 
wiecej jak rok. W p :sv. do k tórych na
leży się zgłosić osobiście, rozpoczynają 
się 20 września.

Na II. Gdańskie Targi Międzynaro
dowe, które odbędą się od 2 do 5 paź
dziernika, zgłosiili się w y s taw cy  )4-tu 
państw: Gdańska, Polski. Niemiec, Cze- 
ohcsłowaeji.  Austrii, Węgier. Rosji. Szw e 
cji, Norwegji Danji. Hoiandji, Francji, 
W łoch i Hisz.pan.ji. W  ostaitnich dniach 
nadeszła tak  z m ez n a  ilość zgłoszeń, iż 
Zarząd T argów  zmuszonym był u rzą
dzić pomocnicze hale w ys taw ow e .

Przedstaw icielstw o Gdańskach Tar
gów M iędzynarodowych w Paryżu. 
P rzedstaw icie ls two Gdańskich Targów 
M iędzynarodowych w P a ry żu  objął pan 
Merlot, dyrek to r  francusko-polskiej łzby  
handłowmj w P ary żu  i przedstawiciel 
Polski w międzynarodowej Izbie han
dlowej.--------------------------------------------- ------

„Świt" ,  jedyny w  Polsce miesięcz
nik poświęcony walce z alkoholizmem, 
zaw iera  w  numerze za miesiąc sierpień 
i wrzesień znamienne pismo P ry m asa  
Polski w  obronie u s taw y  przeciwalko
holowej, ważniejsze artykuły ustaw y o 
monopolu spiry tusowym , niedawno u- 
chwaionej. drugą cześć ważnego refe
ratu ks. prob. C zem p;ela z W. Hajduk 
na tem at ..Poświadczenie z pracy nad 
alkoholikami11, odpraw ę uzasadnioną na 
„Odpowiedź zarządu Przy tu liska  dla 
niemowląt i matek11, pomyślne wieści z

ruchu przeciwalkoholowego w śród  mlo 
dzieży gimnazjalnej i duchownej, obfite 
wiadomości z całego kraju, świadczące
0 w zrasta jąccm zainteresowaniu dla te
go ważnego zagadnienia, wreszcie ak
tualne wiadomości z  zagranicy, w y k a 
zujące między inneini k rec ią  robotę 
przeciwników trzeźwości krajów. Które 
sob ;e prohibicję chcą uchwalić lub u- 
ch waliły. oraz  in tensyw ną akcję ab s ty 
nentów w 1:1 s ton ji.

C zy/by  interes nie szed ł?  „Słowo 
P o ls k ę " ,  robiące dotychczas gruntow 
nie w  antysemityzmie, ogłasza w os ta t
nim numerze znamienny dlań nardzo 
anons:: „Judais tyczną biblioteczkę
sprzedam. Wiadomość w  Administracji 
„Słowa"

(t) Urząd do walki z lichwą skonsta
tował wczoraj,  że na 'targowicy pl. Ha-
1 ckiego zamkniętych było 26 jatek, na 
pl. Krakowskim 13. na pl. św. Antoniego 
7, na pl. św. T eodora  6'1 na pi. Gosiew
skiego 1. Doniesienie do M a g s t ra tu  o 
lichwę zrebm no n a :1 Stanisława-rtkarego 
z pl. H alxk 'ego ,  Zof ię Horcdmę . -z , pb. 
Krakowskiego, S tan is ław a Kolesę z ul. 
Batorego 16 i Stan. Koziarskiego na pl. 
Akademickim 2.

(t) Czułym ojcem jest D m ytro  Fedo- 
rów, dozorca domu przy ul. B erka Jo- 
śclowicza 6. W czasie sprzeczki ude
rzył ręką sw ą 15-letiiia córkę Marję tak 
silnie w tw arz , że złamał iei szczękę. 
Pogotowie ra tunkow e odwiozło dziew
czynę do szpitala.

(t) Opór dwom posterunkowym sta- 
I wił aieszto.vau,y na placu św. T eo Jo ra  
j za kradzież garderoby  Wład, Górale- 

wicz. Posterunkow i zmuszeni byTi ubcz- 
władtrić z!odz'eia i na furze przewieźć 
go do komisariatu.

ft) Przez otw arte okno po drahmię
na I. piętro1 dostali się nieznan' złodzie
je di» mieszkania Tyńci Leider 1 skra-Jli 
klika ubrań, z ło ty  zegarek, 3 pierścienic^ 
damskie i go tów ką 250 złotych. S tra ta  
wynosi 1050 zł

(t) Pobiły się dw ie Marje o jednego 
Franciszka. Marja K„ żona betoniarza i 
Maria F.. żona funkcjonariusza elektro
wni pobiły sic oirpc.gdaj koło remizy 
tramwajowej.  Marja  F. zarzucała Marji 
K., że uczęszcza do jej męża Franciszka 
F. Obie po spisaniu protokołu zazdrości 
i bójki pozostawiono na w'o litej stanie.

(t) Za pijaństwo I awantury a re s z to .  
\yano w czora j  15 osób, z tego 8 osób r a  
Dworcu głównym.

(t> Ftykiety tytoniow e w  większej 
ilości wartości 600 złotych skrad ł na 
szkodę fabryki ły tomu %v Winnikach 17- 
Ietni Stan. Amałowicz, zam. przy  ul. Bo
ma 15. ------

(t) Zginęła 11-letnia dziewczyna  
Wisia, córka Anny Kcmaroickiej. zam. 
przy  ul. św. Zofji 54a. Ubrana w białą 
sukienkę, w łosy podcięte, blizna na le
wej łydce.

(t) Samochód Nr. 7391, należący do 
Bronisława Lisa i przez niego powożo
ny, najechał na ul. Hetmańskiej na wóz 
tram w ajow y LJ. Skończyło się na szczę 
ście n.a podrapaniu obu wozów.

(t) Esencją octow ą usiłowała otruć 
się N. Krukówna, Żółkicwiska 2S. Tego 
sam ego środka samobójczego użył i !•

Lipszytz, Kazimierzowska 47. Oboje, pp 
nidrieJeniu pierwszej pomocy, przewiozło  
‘Pogotow ie ratunkowe do szpitala,

(t) Włamanie do festaufacji Hołoltt 
Francuskiego. Nieznani złodzieje po wy- 
j‘ęc'u szyb y  i rozbiciu zamków w restau
racji b. Hotelu Franc. skradli znaczną 
ilość artykułów  żywnościowych i wik
tuałów. —

(t) W ystrzałem  z rewolweru usiło
wała popełnić samobójstwo 20-Ietnia Fr. 
Hrycak  w Dutlanach. Pi-wodem zamachu 
na Ż3'cie były plotki szerzone o niej we 
wsi. P o przywiezieniu do szpitala w e  
Lwow ie Hrycakówma zmarła,

(t) W tramwajb Nr. 8 skradziono 
Iremu Gutwirtowi, ekspedientowi z Brze 
żarn portfel z 130 dolarami i 150 zł.

(t) Oddział do walki z lichwa zrobił 
doniesienie o lichwę na Marię Kalitsz- 
kiewicz, Ja^a  Chodorowicza, i Paulinę 
Lauda, wszystkich z placu targowego 
koło kościoła św. Antoniego.

(t) Trzy napady rabunkowe w ciągu Ira- 
dnej nocy. Z Sokala piszą nam. że w 
nocy z 11 na 12 sierpnia banda opTesz* 
ków  złożona z trzech uzbrojonych osob
ników dokonała napadu na dom Lejby 
Deutscheru w Zużalii pod Sokalem i za
brała tam większa ilość garderoby  w ar 
tości 305 zł. Po tym rabunku bez zw ło
ki napadli n.a dom Józefa Dcutscliera i 
tu s terroryzow-awsz\ mieszkańców zra 
bowali również garderobę warfof ci 
1570 zł. Upojeni powodzeniem ci saf ni 
bandyci tej samej nocy obrabowali dom 
Lejby Bnikfch.aminerą w Rdzmi. Zaimali 
tu 110 złotych i nieco biżuterii. W siadł
szy  na przygotow any wóz, zbiegli w  me 
znanym kierunku.

ftJ .10 przykazań Bożych i tałes do 
m odlitwy11 oraz kompletna garderobę 
męską z futrem z a s t racb u ń sk ęh  baran 
k ów  skradł nieznany złorJ/iej z fury, 
sfojacei n<i ul. Janowskiej.  Poszkodow a
ny  Fryderyk  Teitcjbaum. kupiec z ul. 
Piłnikarskiej 3 dorr’ósł o kradzieży poli
cji. k tóra rozpoczęła poszukiwania za 
pobożnym złodziejem.

(t) Czyja b ranso le tka?  Policja za* 
kw estionowała u kapłanki W eaery .  Sta  
n is ław y Szołdra. s reb rną  bransoletkę w 
kształcie podkowy, która S z o łd r i . s t a r a 
ła sie sprzedać n.a placu ^(1sl^i.qIęvBran- 
z o h tk ę  zdeponowano w F ^ o o z ^ t u - z e  
policji śledczej, gdzie w laśc ićę i"  inJżę 
po nią się zgłosić.

Okruchy*
Nie wedle lat ludzi na starych i m ło. 

dych rozdzielamy. Oni sann rozdzielają
się i rozdzielą. Cecha starości iest nfę- 
ufność. jest pyctia .. jest oglądame się na 
w ew nątrz ,  jest dążenie do spoczynku, 
do próżniactwa, do pró/ncj mowy. do du 
rzemia sie nadziciami. które odwodzą od 
czynu. Do Itych wad zwyczajnych, s taro
ści wszelkiej, dołożyć w adc  s tarej Pol
ski. ufność w obcych, pochlebstwo o1>. 
cym, a względem swoich uczucie, o któ- 
rem pisać nie m-amy potrzeby. Nakenie-c 
i to dziwu,e nrcijeirc. żc rob :ac coś dla 
ojczyzny, robimy komuś łaskę. W'cdle 
tego, szanowni, osądźcie, k to  do s ta 
rych, a kto do młodych należy.

Adam M ickiewicz: 
L isty i przeinówienja.

Z featrów Swowsltich.
Repertuar Teatru Wielkiego:

Sobota  16. sierpnia: „Nauczycielka' 
(W ystęp  SoiskiejJ

Niedzęla .  17. sierpma. ,.C zarow nica11 
(Gstatn, w ystęp  Solskiej. 1

EKONOMISTA
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (PA T) Noiowan a zdu. 
16 b. tn Holandja 2071/,, Nowy 
Jork 5283!t, Londwn 24-09, Paryż 
23.20, Medjolan 23 92, Praga 15 75 
Budapeszt 0 0(70, Bukaresz 240 , 
Belgrad 6 69, Sof.a 3 87, Wiedeń 
0-0074

OBROTY PRYWATNE.
D :iś (endeacja chwiejno zniż

kowa. Obrót średni ltcz  tylko 
w di larach.

D ohr ameryk. 5 181/, do 5 191/,, 
dolar kanad 4-92 do 4 93.



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 17. sieipnia 19J4.

Um ustaw i rozpora
P o d r ę c z n i k  dla A k c y j n y c h  S p ó ł e k ,  b a n k o w y c h ,  n r z e m y s ł o w y c h  i h a n d l o w y c h ,  spółdzielni,  t u d z i e ż  

p r z e d s i ę b i o r s t w  i biur w s z e lk ie g o  r o d z a j u .  — Z e s t a w i o n y  p r z e z  W a c i a w a  K w i a t k o w s k i e g o .
Z a w ie r a :  U s ta w y  i rozp orząd zen ia  w  sp raw ie  o rgan izacj i  s p ó łe k  akcyjnych , u staw y  o podatku  d och od ow ym , p rze m y s ło w y m , m a
ją tk ow ym , od k a p ita łó w  i rent, g ie łd o w y m  i od skrzynek  d ep o zy to w y c h  w ra z  ze o-szy stk iem i ro zp o rzą d zen ia m i, u staw y i ro z p o 
rzą d z en ia  w  p rzedm ioc ie  r eg u lo w a n ia  obrotu  d e w iza m i i w a lu ta m i zagranicznem i i sz ia th e tn e m i k ru szcam i, u sta w y  o op łatach  
s tem p low ych  od w eksli,  od rachunków i p o św ia d c z e ń  odbioru , u s ta w y  w a lo ry z  cv;ne, o sp ó łd z ie ln ia ch , w y c ią g  z taryfy o p ła t  

s te m p lo w y c h  i terminarz w p ła t  p o d a tk o w y ch  i s tem p lo w y ch  tu d z ież  p rzed k ład an ia  zeznań i w y k a zó w  w ła d zo m  ska bowym.
D o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i a c h .  —  C e n a  e g z e m p l a r z a  7  z ł .  7 0  g r .  (z  p r z e s y ł k ą  p o l e c o n ą  S  z ł ,  3 0  g r . )

Skład główny i  Spółka Akcyjna Wydawnicza (Dział nakładowy), Lwów, Zimorowicza 5.

OGŁOSZENIA, dem sławi! sic, lub w inny sposób uu-ia |»|#f 0 0 |. B 8hk KUPLeClU
u d z i e l a  k u p c o m  i p r z e m y c ł o w c o n w ę k o c f z i e l n i k o m

potyczek zlotowych i dolarowych  
kredytów wekslowych 

krscfytlw w rachynku otwartym (ch w iló w e k )
o.az  za ła tw ia  na k o rzy stn ie; w sz e lk ie  z lecen ia  b a n k o w e . 

B iu ra B anku p rzen ;es one zest: ły z dn em 10 b. m. do n iwego 
L k a iu  p zy uS r ^ e ł r r t a ń s k l e j  I. 8  tel 8.64

U y r e k c j a .

L I C Y T A C J E .

E. 383'24/'7. Zobowiązana Chafa Fc- 
der i Cipa W ouram . Edykt licytacyjny. 
Na żądanie dra Bazylego Lewickiego w 
Brzeżanacli odbędzie się dwa 12 w rze 
śnia 1924 o godzinie 9 przed południem 
w Sadzie tu teiszym biuro 38 licytacja 
realności objętej wlil. 406 gm. Brzeżauv. 
Nieruciii niość wystawiona na licytację 
jest oceniona nn 1850 zł. Naiirższa cena 
wynosi 1025 zł., poniżej tej ceny sprze
daż nic pr/yn iz  c do skutku. Warunki 
licytacyjne można przejrzeć po J czas 
godzin urzędow ych w tut. Sadzie biuro 
39. '['akie prawa, wobec których irniei- 
sza Fcn tacja byłaby- nicdoritezczalita. 
należy zgłosić do Sadu najpóźniej przy 
wy/iiaczonyin term/nam licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do
samej nieruchomości ,!' e m ogłyby być
już ze skutkir.nl podnoszone. "1 e osoby 
dla których jakie Drawa lub ciężary na 
powyższej realności hadż obecire  już 
istniejące. bądź w toku postępowania 
Pęt tacyjncgo powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych w ydarzeivach tego po- 
r.t.cpj wania jedynie przez r r z \  tvcie na 
tablicy wrdowei. jeśli nie mieszkała w 
ó.kręgu t::teiszcgo Sadu i n e  w y ka ia  
temuż Sadowi pełnomocnika do dorę
czeń w siedzibie Sadu /.ainietizkaiegn.

Sad powiatowy. Oddział (.
Brzcżany, dnia' 1 sierpnia 1924. 4Ś01

7. C Z M A 1 T E  CJB W J E S Z G Z E Y t l

Cg. XIV. £3/24/6. Edykt. Przeciw  
Jakubowi Gwoździowi, rol;:'kowi w Mu 
Linie wi.icsmny został pi zez Samuela 
Spiegla i to w. pozew o oddanie gruntu- 
Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
!. audiencję na dzień 22 maia 1924 godz. 
9 rano, sala (>!. Celem s t rzeże ira  praw 
Jakóba Gwoździa ustanawia się dla nie
go kuratorem adw okata  dra Seidlcra w 
Stanisławowie, k tó ry  go zastępować bę 
dzic na jego keszt aż do iego zgłosze
nia się. .399.3-3

Sad okręgowy. Oddział XIV.
Stanisławów. 8 maia 1924.

L. ez Cg. XIII. 141 2-1/1. Edykt. Prze 
ciw Mariannie. Józefowi i Janowi Ja- 
w ru tóm  w Klęczanach, k tórych miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym zo
sta ł do Sadu okręgowego w Tarnów =c 
przez Hon-oratc 1. launo tn ,  2. Plizga. 
3. Nowak. 4. Bocheńska pozew o zezna
nie deklaracji hipotecznej. Na podstawie 
pozwu w yznacza sic audiencję na dzień 
26 sierpnia 1924 o godziwe 9 rano w 
tym Sadzie sala IR. Celem strzeżenia 
p raw  pozwanych ustanawia sic pana 
1 udwidia Drożdża w Klęczanach kura to
rem. Tenże kura tor  zas tępyw ać  będzie 
pozwanych w r/eeztwicj sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo. dopóki mii 
w Sodzie się nic zgłoszą 1 uh peiiiomnr- 
d.ika r.ie za mian nią. 4R'.iO

Sąd okręgowy. Oddział X!!I.
Tarnów, dnia 2 sierpnia 1924.

C Z Y  A M  A  Z A  Z M A R Ł E G O

T. IV. 100/23/6. W drożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Mi
chał Rusin z Tuszyny, w ydaliw szy się 
przed około 16 laty do Ameryki, tamże 
bez wieści zaginął, nie dając znać o so 
bie od przeszło lat 10. Wydaic  s :ę 
przeto  ogólne wezwanie, aby udzielono 
•Sądowi lub kuratorowi p. dr. Gałeckie
mu w Tarnowie wiadomości o po wyż 
,wym en-cnym. .Michała Rusina wzywa

się, aby przed niżej wymienionym S ą
dem stawi! się, lub w inny sposób uwia 
domit o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowna prośbę po dniu 1 września 
rozstrzygnie  c uznaniu za zmarłego, 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 5 lipca 1924. 4750

T. 78/24/3. E dyk t Iw an Krajnyk, u- 
rodzony 1902, zamieszkały w L achow- 
cach. żołnierz austr.,  zaginął na-w ojn ie  
od 1914. W d raża jąc  pos tępowanie ce
lem uznania go zm arłym , a m a łżeń s tw a  
zaw arteg o  z O lsna  Krajnyk za  rozw ią
zane, w zyw a  się. aby uwiadomiono 
Sąd albo k u ra to ra  i obrońcę węzła mał
żeńskiego J r j  N owakow skiego  w Uoho- 
rodęzaiuieli o zaginionym do o miesię
cy-. pocteiri Sąd 'ozsftzygii ic  na ponow 
ny p isem ny wniosek • 4791

Sąd okręgow y.
Stan is ław ów . 26. maja 1924.

T. 58/24, Edykt. Stefan Durna, syn 
Maksyma, urodzony 1889, zamieszkały 
w Ossocach, żołnierz zaginął w bitwie 
pod Bochnią 1914 r. W drażając postępo
wanie cciern uznania go zą zmarłego 
w zyw a się. aby iw-tadomiono Sąd albo 
ko la to ra  Franciszka Lipkę w Babuiiń- 
cacli o zaginionym do 6 miesięcy, po- 
cz.cm Sąd ro z s t rzy g n ę  na ponowny pi
semny wniosek. 4795

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 19 maja 1924.

T. 40/21 Michał Boranow ski, u ro
dzony 1884. zan reszka ły  , w Jazłowcu 
żołnierz zaginął na wojnie od roku 1914- 
W drażając  postępowanie celem uzna
nia go zmarłym w zy w a  się aby  uw ia
domiono Sąd albo kura tora  Jana U r
bańskiego w Jaz łow cu o zaginionym do 
6 miesięcy, puczem Sąd rozstrzygnie  na 
ponowny pi?einnv wmosek. 4793

'-Gd okręgowy.
Stanisławów. 0 maja 1924.

T. 362/23. W asyl Easiszezuik. u ro j /o  
ny 1891. zamieszkały w Dobromyśhj, 
żołnierz ukraiński zaginął na wojnie od 
1919. W drażając  postępowanie celem li
zania go za zmarłego w zy w a  się aby 
uwiadomiono Sąd albo kura tora  w Do- 
bromyślu o zaginionym do 1 roku. po
czerń Sąd rozstrzygnie  na pono-wny pi
semny wn/osek. . - 4392

Sąd okręgowy.
S tanis ławów . 26 mają 1924.

► T. 462/23/2-3. Edykt. Onufry Mar
czuk. s. Iwana, urodzony 1893, zamiesz
kały w Dorze, żołnierz zaginął na w oj
nie od 1915 roku. W drażając  postępo
wanie celem uznania go za zmarłego 
w zyw a się aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora  Semarra  Marusyiia w Dirzr. o 
zaginionym do 6 miesięcy. poczcin Sąd 
rozstrzygnie na ponowny wniosek. 4796 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 16 stycznia 1924.

OGŁOSZENIE.
Józet Szewc. ur. w 1898 roku w T ar

nobrzegu, syn Jana i G ertrudy  z W ę
głów. zamieszkały -we Włodzimierzu, 
wniósł prośbę o zmianę na-w GK j rodo
wego na nazwisko ..Demirsk'“ .

Urząd wojewódzkfi w Łucku podaje 
pow yższą  piośbę do po-wszechucj wia- 
di mcści z nadmienieniem. że w meśl 
a ' i .  4 ustawy z d r a  24 października
1.819 r. <Dz. U. R P. Nr. 88 p. 478) wU- 
nn pr?.cc!w jej uwzględnieniu zgłosić do 
Mii.  Spr. W ew nętrznych  zarzuty, k tó
ra podać należy do Urzędu \V licwódz- 
kiego w Łucką w przeciągu 90 dni t.d 
dnia imueszczei ią nin/eiszego ogłosze
ni i w . Monitorze Polskim". 4797

ł uck, dnia (i sierpnia 1924 r,
Wojewoda 1 k ': 

w z. Siedlecka

m m  u  i i  u  i '  i i  i i  n  m m i i

Rll g ,

najlepszych gatunkach
poleca

EDMUND R
Lwów, Rutew skiego  3
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Jedynie eiegancki w najlepszym gatuncu

K 9 P E 1 I 1 S 2  M P H I
ónJs Z akujsić  m o ż n a  w  s k ła d n ic a c h  

HUD.SŁFfl łlEUiSEŁTd ul. K azim ierzow ska 2
G ró d e c k a  72. K ra k o w s k a  25 F a b ry k a  B a lo n o w a  53.

I
VII. WIEDEŃSKIE

E
7.— 14, września 1924

w ybóp w s w szysth ich  Pptyhułach

R iE S E M iE ]  MODY
Ubrania męskie i ftamskie, Bielizna, Tryko

taże, Kapelusze, Parasole i Obuwie.
Artykuły codz ienn ego  użytku oraz w sz e l

kiego rodzaju lu k su sow e  wyroby.

Ceny bezkonkurencyjne,
in form acji udzielają:

W L E W E K  M E S S E ,  H  i e n ,  V I I . ,
jak rów n ież  H onorow e P rzed sta w ic ie ls tw a  i o f i .ja ln e  

Biura Inform acji 
w e  L n o w i e i  Au s ' ry ac k i  Konsula t ,  B~ aj er ows ka  14.

Oskr. r  Fabian,  u j i ca  Legionów 5.
Tow. Ake.  d i s  M ę i z y n a r u t  w T ra n s po r t u ,  

8c. i e . i*<r  & C j ., ul ica 3 M . j a  5. 
50G3 óiuro Podróży „Urbi  ", J <gie l lońska  20  22.

ottomcauauy; NalóŻytO ŚĆ  pocztową opłacono r y c z a łte m , JbruJŁ*rnja FoiaU, pod Z, KicfoiWiąwłcjar


